
D Z IK IM  WARSZAWSKI
Nr. 269. Czwartek, 4 (16) Grudnia. 1869 r.

Dziennik wychodzi codziennie oprócz Świąt uroczystych i Niedziel. - P re" “ raer 
przyjmuje kie w Warszawie i urzędach Pocztowych; w W arszawie P^yJ ’Je ^  « ak 
głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Miodowej N. 487, jak  i w innych muyAach kan 
torach.—Prenum erata w Warszawie rocznie rsr. 8;-p ó łro cz n ie  rsr.
2;—miesięcznie koP. 67. Bez odnoszenia. prenumerata me przyjmuje się. -- - t o oh o
s z e n ic  do domu, d o p ła c a  s ię  m ie s ię c z n ie  k o p .  5 ; - -  w  U r z ę d a c h  P o c z to w y c h  r o c z n  e rs
10;—półrocznie rsr. 5; -kw artaln ie rsr. 2 K op. SO i na te t j d k o  t e n m n a  przyjmuje ^  
prenumerata: w głównym zaś kantorze można prenumerować po tejże eeme na 

termina, a na inne po kop. 92 na miesiąc.

Rok 6.

O b w i e s z c z e n i a  przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie, 
kop 6- za 2-krotne kop. 9; za 3 -krotnc kop. 12.—Artykuły nadesłane do zamieszcza
nia beL wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego rozporządze- 

D yrek c ii.-A rty k u ły  nieprzyjęte, będą zwracane tylko na  osobiste żądania i zacho-
„ razie potrzeby podlegają skróceniom. -  Listy 

  Artykuły i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczeniawywane będą 3 miesiące; przyjęte,
przyjmują się tylko frankowane. — ---- ,  „ _
ig o i  samego dnia, powinny być dostawiane do Redakcji przed godziną 9 z r a n a .-K e -  
dakcja Otwartą jest dla osób mających interesa, codtaenn.e, oprócz dn. świątecznych, 

od godziny 12 do 1 po południu.

PRENUMERATA
nr a .

d z ie n n ik  w a r s z a w s k i
Dziennik W arszaw ski w  roku przyszłym  

1870 wychodzić będzie, w edług tego  samego 
programu i w  takich samych warunkach, jak 
w r. b., lecz w nieco zmienionym  formacie.

Prenumerata miejscowa pozostaje taż sama, 
a mianowicie:

w  W arszaw ie bez rozsyłki:

na r o k .......................rs. 8 —
„ 6  m iesięcy  . »
„  3  m iesiące . „  2  ~

„  1  m iesiąc • o  —  k.
Za przesyłkę do domu, dopłaca się m ie

sięcznie kopiejek 5.
Prenum erata zamiejscowa przyjmuje się  

Jedynie w Kantorze ©łówiiym  
Uyrekcji oku li/JennikówW ar- 
szuwskicll, na ulicy M iodowej Nr. 487 , 
roczna, półroczna, kwartalna i miesięczna.

Cena prenumeraty zamiejscowej: 
na rok; na pół roku; na 3 miesiące; na miesiąc. 

f iO r s .1) 5 r s - 2) r s . 2 k . 5 0 3) S 4 k . 4)
P P . prenumeratorowie zamiejscowi, p ra

gnący zaprenumerować Dziennik, raczą przy
syłać pieniądze, za termin żądany, wprost do 
D yrekcji franco, z wyraźnem wypisaniem  
adresu. N um eraDziennika W arszaw skiego b ę 
dą w ysłane w bniiclerolaeli *  ad re
sem  prenum eratora.

O strzegam y pp. prenumeratorów zam iej
scowych, iż powinni O ile  mOIBBA m?J— 
w cz eśn ie j dopełnić przesyłki pieniędzy, 
jeże li pragną nie doznać przerwy w otrzym a
niu Dziennika.

’) W  tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę po
czta 1 rsr. 60 kop. -

2) tej cyfrze za ekspedycję 20 za przesyłkę po-

“ ^ W t e f l ic z b ie  za ekspedycję 10 zaprzesyłkę po-

CZti*) w m fćyfrzeza  ekspedycję 3 */2za przesyłkę po
cztą 13 'f2 kop.

kiej lo te rji na  korzyść ochrony M arjiń sk ie j. — K rajow a 
księga s ta d .—  K u rje rek  — O św ietlen ie .—  K u rsa  m onet. 
O b c h ó d  jub ileuszu . —  P rzedstaw ien ie . — B a l.— K o r e s 
p o n d e n c ja  D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o :  z Pary
ża.  A u s t r ja  i z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .  Mowa tro n o 
wa,  W yjazd cesarza. —  F r a n c j  i. P rzesilen ie  in im ste-
rja ln e . — K w estja  soboru. —  T urcja , i  z iem ie  s ło 
w iań sk ie '. F irm an  su łtańsk i. —  H is z p m ja .  Kandyda. 
tu ra ’ księcia G enui. —  Portugalia. W yjaśnienie rzeczy.

P R Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I. Tow ary żelazne, kasy  
i łóżka u  p. G eyer.

DZIAŁ URZĘDOWY

S P  i  8 R Z E C Z  y.
AŁ U R Z Ę D O W Y . — N om inacja. Aw anse. — P o -  
ienie N am iestn ika  w K ró lestw ie  Polakiem  (c. d .). _  
r a t  m. W a r s z a w y .-  Towarzystwo drog i żel. w arsz.- 
— R ada zarządzająca towarzystwa drogi że . w aisz.

L  N IE  U R Z Ę D O W Y . —  W a r s z a w a .  —  P rz e -  
ity czn y .—  Telegramy. —Wiadomości telegrafi-
E konom iczne porów nanie.—  W ystaw a fantów w iel-

W u r * / ,a u a .  
d n ia  4  (16 )  G r u d n i* .

Nominacja. —  P rzez  Najw yższy rozkaz w wydziale w o j
skowym, z d. 2 3 listopada, zostający do poleceń p rzy  sz ta 
b ie  okręgu  wojennego w arszaw skiego kap itan  Iwaszkin, m ia
nowany został pełniącym  obowiązki starszego  ad ju tan ta  te 
goż sztabu.

Awanse. —  Przez Najw yższy rozkaz z d . 2 3 lis topada , 
awansowani zostali za wysługę zakreślonego term in u  na 
radców  s tan u : dywizyjny lekarz 3 -ej dywizji piechoty gwar- 
dji Szaclltinger, od 12 grudn ia  1 8 6 8  roku; starszy  lekarz  
3-ej b rygady a rty le rji gw ardji i g renad jerów  Messerschrnidt, 
od 19 września 18 6 3  roku; sta rsi ordynatorow ie szpitalów  
w ojskow ych: w arszaw sko-ujazdow skiego, Meleszko, od 16 
lu tego 185  6 r .  i Werner od 19 listopada 1 8 6 2  r .;  z rad 
ców dworu na radców  ko leg jalnycli: sta rsi lekarze  pułków  
gw ard ji: g rodzieńsk iego  huzarów , Sobolewski, od 21 kw ie
tn ia  186 0  r.; u łańskiego Je g o  C esarskiej M ości, Werman, 
od 2 9 m arca 186 2 r .;  litew skiego, W it te, od 21 sierpn ia  
1 8 6 6  r .;  w ołyńskiego, Oleszkiewicz, od 1 września 18 59 
roku . ( Rus. Inwal.)

-■........ ............. f C M a E g At-*——

Dalszy ciąg Postanowienia Namiestnika w Królestwie 
Polskiem o pensjach emerytalnych i dodatkach do nich*)

34 ) Asesorow i K olegjalnem u, Janow i Ulejskiemu, spa
dłem u z e ta tu  Nauczycielowi G im nazjum  w Łom ży, za 2 9 
le tn ią  służbę, r s .  20 0 z funduszów  Skarbowych.

3 5 )  Asesorowi K oleg ja lnem u, Józefow i-Joachim ow i Ke- 
glińskiemu, spadłem u z e ta tu  Nauczycielowi Szkoły P o 
wiatowej Pedagogicznej w Sandom ierzu , za 3 5 -le tn ią  służ
bę, rs . 7 0 0 , a  mianowicie: r s .  5 2 5  z funduszów Stowa
rzyszenia E m ery talnego , a rs . 175  z funduszów S k arb o 

wych.
3 6 ) Cyprjanow i Leonowiczowi, spadłem u z e ta tu  N au

czycielowi b. Szkoły O gólnej Powiatowej w P u łtu sk u , za 
3 2 -letn ią  służbę, rs . 337 kop . 5 0 , a mianowicie: rs . 253  
z funduszów Stow arzyszenia E m ery talnego , a rs . 8 4 kop. 
50  z funduszów Skarbow ych.

3 7) R adcy K oleg ja lnem u, P iotrow i P erko w sk iem u , spa
dłem u z e ta tu  S tarszem u R eferen tow i b. Kom isji R ządo
wej Oświecenia P ublicznego , za 3 5 -letn ią  służbę, rs . 7 5 0, 
a mianowicie: rs. 693  z funduszów  Stowarzyszenia E m e
ry ta ln eg o , a rs . 5 7 z funduszów  Skarbowych.

3 8 )  Dw ojgu dzieciom  po n . A ntonim -K azim ierzu Suli- 
mowskim, Budowniczym  b . K om isji Rządowej Oświecenia 
Publicznego  i n. A nastazji z Antosewiczów, m ałżonkach 
pozostałym , a m ianowicie: Ju lji-F elic ji-W ilh elm in ie  i E d 
w ardow i-Januarem u, za 2 3 -le tn ią  służbę ich ojca, rs . 90 
z funduszów  Stow arzyszenia E m ery talnego .

3 9) R adcy D w oru, A nton iem u Izd e b sk ie m u , spadłem u 
z e ta tu  N auczycielowi Szkoły Powiatowej O gólnej w P u ł
tu sk u , za 3 2 -le tn ią  służbę, r s r .  4 5 0 , a m ianow icie: r s r .  
3 3 7 kop. 5 0 z funduszów  Stow arzyszenia E m ery talnego , 
a rs . 112 kop. 50  z funduszów  Skarbowych.

4 0 ) Jo a n n ie  z S trachów  Sniechowskiej, b. N auczyciel
ce Szkoły E lem en tarn e j w K aliszu, za 2 4 -le tn ią  służbę, 
rs . 27 kop. 5 0 , a m ianowicie: rs . 20 kop. 50 z fundu
szów Stow arzyszenia E m ery talnego , a rs . 7 z funduszów 
Skarbow ych.

*) P a trz  Dzień. Warsz. N r. 26 8.

4 1 )  Augustow i Rondthalerowi, b . Nauczycielowi Szko
ły E lem en tarn e j E w angielickiej w m. B rezin ie, za 4 1 - le -  
tn ią  służbę, rs . 3 0 0 , a m ianowicie: rs . 225 z funduszów 
Stow arzyszenia E m ery talnego , a rs . 7 5 z funduszów Skar
bowych.

4 2 )  R adcy D w oru, Ignacem u Karpińskiemu, b. Pom o
cnikowi In sp e k to ra  i zarazem  Nauczycielowi G im nazjum  
R ealnego w W łocław sku, za 3 0 -le tn ią  służbę, rs . 9 0 0 , a  
mianowicie: rs . 6 75 z funduszów Stow arzyszenia E m e ry 
talnego , a rs . 22 5 z funduszów Skarbowych.

4 3 )  Z ofji z Osuchow skich Iwarowskiej, wdowie po  
S ekre tarzu  K olegjalnym  Ludw iku T w arow skim , spadłym  
z e ta tu  N auczycielu Szkoły R olniczej w K ońsko-W oli, o- 
raz ich  córce Leokadji-M ichalin ie, za 3 0 -le tn ią  służbę ich  
m ęża i o jca, rs . 2 25 z funduszów Skarbow ych, a m iano
wicie: r s r .  168  kop . 7 5 dla wdowy, a rs r . 56 kop . 25 
dla córk i.

4 4 )  R adcy Dworu, Janow i Tomczyckiemu, spadłem u 
z e ta tu  S tarszem u R eferentow i b . K om isji Rządowej Oświe
cenia Publicznego , za 4 0 -le tn ią  służbę rs . 1 ,0 0 0 , a m ia
nowicie: rs . 7 50  z funduszów Stow arzyszenia E m ery ta l
nego, a  r s r ,  250  w drodze łask i z funduszów Skarbo
wych.

4 5 )  Alojzem u Gaszewskiemu, spadłem u z e ta tu  N au 
czycielowi p rzy  G im nazjum  w Siedlcach, za 2 7 -le tn ią  służ
bę, rs . 7 5 z funduszów Skarbow ych.

4 6) N a ta lji z Łotockich  Werzykowskiej, wdowie po  
księdzu  M acieju W erzykow skim , N auczycielu  re lig ji  p ra 
w osław nej w G im nazjum  Petrokow skiem , oraz ich 5-gu  
dzieciom : E lżb iec ie , A tanazem u, A leksandrow i, Zofji i S te
fanowi, za 3 0 -le tn ią  służbę ich  m ęża i ojca, rs . 33  7 kop .
5 0, a mianowicie: rs . 219  kop. 50 z funduszów Stowa
rzy szen ia  E m ery talnego , a rs . 118  z funduszów  S karbo
wych, w połowie d la wdowy, w połowie d la dzieci.

4 7 ) Łukaszow i Hakowskiemu, b. Nauczycielow i przy  
Szkole Powiatowej O gólnej w Łowiczu, za 3 0 -le tn ią  służ
bę, r s .  13 5, a m ianowicie: r s .  101 z funduszów  Stow a
rzyszenia E m ery ta lnego , a  r s r .  3 4  z funduszów  S karbo
wych.

4 8 )  Salomei z Kontkiew iczów  Rogalskiej, wdowie po  
A sesorze K olegjalnym  Ignacym  R ogalskim , M łodszym  C en
zorze W arszaw skiego K om ite tu  C enzury, za 3 5 -le tn ią  służ
bę je j  m ęża, r s r . 3 7 5 , a m ianowicie: r s r .  2 7 5  z fundu
szów Stow arzyszenia E m ery ta lnego , a r s r . 100  z fundu
szów Skarbow ych.

4 9) W ojciecliow i-Ignacem u Strońskiemu, b. Podleśne
m u w L eśnictw ie O lkusz, za 4 0 -le tn ią  służbę, rs r . 352  
kop. 5 0 , a mianowicie: rs . 3 4 3  kop . 50  z funduszów Sto
w arzyszenia E m ery talnego , a rs . 9 w drodze łaski z fun
duszów Skarbowych.

5 0 )  Józefow i Kowaczowi, spadłem u z e ta tu  E k sp ed y 
torow i ro g a tek  w służbie  Zew nętrznej b . U rzędu K onsum - 
cyjnego m. W arszaw y, za 3 1 -le tn ią  służbę, oprócz p en sji 
em ery ta lnej rs . 2 2 5 , nadanej mu ju ż  postanow ieniem  N a 
m iestn ika  z dnia 11 (2 3 )  Październ ika  1 8 6 8  r . ,  pen sja  
dodatkow a z ty tu łu  spadnięcia z e ta tu  w ilości rs . 90  z 
funduszów Skarbowych.

5 1 )  Janow i Ostrowskiemu, spadłem u z e ta tu  D ozorcy 
rzezi p rzy  b. U rzędzie K onsum cyjnym  m . W arszaw y, za 
2 7 -le tn ią  wojskową i cywilną służbę, rs . 50  z funduszów  
Skarbowych, oraz z ty tu łu  spadnięcia  z e ta tu  ty leż rs . 5 0  
i z tychże funduszów.

5 2) F ranciszkow i Milewskiemu, b. B ednarzow i p rzy  
M agazynie Solnym  w P u łtu sk u , za 3 1 -le tn ią  służbę, r s r .  
90 z funduszów Stow arzyszenia E m ery ta lnego .

5 3 ) Janow i Rutkowskiemu, spad łem u z e ta tu  K ontrole
rowi Skarbow em u Pow iatu  S ied leck iego , za 2 6 -letn ią  służ
bę, r s .  18 7 kop. 50 z funduszów  S karbow ych , oraz z ty tu 
łu spadnięcia z e ta tu  ty leż  rs . 187 kop. 50 i z tychże fun
duszów.

5 4) Asesorowi K oleg jalnem u, Józefowi Grztgorzewi- 
czowi, spadłem u z e ta tu  K ontrolerow i Pow iatowem u O k rę 
gu K rasnostaw skiego, za 3 0 -le tn ią  służbę, rs . 4 5 0  z fun
duszów Stow arzyszenia E m erytalnego, oraz z ty tu łu  sp a 
dnięcia z e ta tu , rs . 180  z funduszów Skarbowych.

5 5 )  Feliksow i O lszew skiem u , spadłem u z e ta tu  E k sp e 
dytorow i ro g a tek  b. służby Konsum cyjnej m. W arszaw ), za
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3 1-lo tn ią wojskową i cywilną służbę, rs . 2 2 5 , a m ianowicie: 
r s .  9 0 z funduszów Stowarzyszenia E m ery talnego  i rs . 135 
w drodze łask i z funduszów Skarbowych, oraz z ty tu łu  spa
dnięcia z e ta tu  rs. 90 , z funduszów Skarbowych.

5 6) Janow i Micielskiemu, spadłem u z e ta tu  D ozorcy 
K ontro lnem u b . służby konsum cyjnej m. W arszaw y, za 24 
le tn ią  wojskową i cywilną służbę, r s .  54  z funduszów  S kar
bowych, oraz z ty tu łu  spadnięcia z e ta tu , tyleż rs . 54  i z 
tychże funduszów.

5 7) Asesorowi K o leg ja lnem u, Erazm ow i Gibasiewiczo- 
CZOwi, b. Pisarzow i M agazynu Solnego w N ow em -M ieście, 
za 3 4 -le tn ią  wojskową i cywilną służbę, rs . 2 2 5 , a m iano
wicie: rs . 112  kop. 50 z funduszów Stow arzyszenia E m ery 
talnego i tyleż rs. 112 kop. 50 , w drodze łask i z fundu
szów Skarbowych.

5 8 )  R adcy D w oru, F ranciszkow i Wolnickiemu, spad łe
m u z e ta tu ’ Naczelnikow i Sekcji B uchalterji w b. K om isji 
Rządowej Przychodów  i S k arb u , za 3 5 -le tn ią  służbę, rs r . 
1 ,3  50 z funduszów  Stow arzyszenia E m ery talnego . ,

5 9) F ranc iszce  z  Kolendow skich Bogusławskiej, wdo
wie po  A sesorze K olegja lnym  B enedykcie Bogusław skim , 
N adrachm istrzu  Sekcji d ó b r i lasów w R ządzie G ubern jal- 
nym  W arszaw skim , za 4 0 -le tn ią  służbę je j  męża, do pensji 
rs . 253  kop. 12 ' / a , wyznaczonej je j  ju ż  decyzją K om isji 
E m ery ta lnej z dnia 22 L istopada  (4  G rudnia) 18 68 roku, 
dodatek  w ilości r s r . 84  k . 3 7 '/2 z funduszów Stow arzysze
n ia  E m ery talnego .

6 0) K aro lin ie  zU ścickich  1-go ślubu G rotkow skiej, 2-go 
Majewskiej, wdowie po A ntonim  M ajew skim , spadłym  z e- 
ta tu  Podrew izorze D ochodu T abacznego , za 2 1 -le tn ią  służ
b ę  je j m ęża, rs . 25 z funduszów Skarbowych, oraz z ty tu łu  
spadnięcia z e ta tu  je j  m ęża tyleż rs r . 2 5 i z tychże fundu
szów.

6 1 ) F ranciszkow i Krynickiemu, spadłem u z e ta tu  E k s
pedytorow i ro g a tek  w- b . służbie K onsum cyjnej m. W arsza -. 
wy, za 2 5 -le tn ią  służbę, rs . 112  kop. 50  z funduszów Skar
bowych, oraz z ty tu łu  spadnięcia  z e ta tu  ty leż  rs . 112 kop. 
50  i z tychże funduszów.

6 2 ) Ludwice z B ilickich Godzińskiej, wdowie po Jó z e 
fie G odzińskim , spadłym  z e ta tu  Dozorcy rzezi w b. służ
b ie  K onsum cyjnej m. W arszaw y, oraz ich córce E uzebji- 
K atarzynie , za 3 2 -le tn ią  służbę ich męża i ojca, rs r . 90 z 
funduszów  Stow arzyszenia E m ery ta lnego , a m ianowicie: rs r . 
6 7 kop. 50 d la wdowy, a rs . 2 2 kop. 50  dla córk i, oraz z 
ty tu łu  spadnięcia  z e ta tu  ich  m ęża i ojca, rs . 3 6 z fundu
szów Skarbow ych, a  m ianowicie: rs . 2 7 d la  wdowy, a rs . 9 
d la córki.

6 3 ) Józefow i Sędzimirowi, spadłem u z e ta tu  S trażn iko
wi b. Służby K onsum cyjnej m. W arszaw y, za 2 6 -lctn ią  
służbę, rs . 45  z funduszów  Skarbowych.

64 ) Adolfowi Iżyckiemu, spadłem u z e ta tu  E k sp ed y to 
row i ro g a tek  b . Służby K onsum cyjnej m. W arszaw y, za 21 
le tn ią  służbę, r s .  90  z funduszów  Skarbow ych, oraz z ty tu 
łu 'sp a d n ię c ia  z e ta tu , tyleż rs . 90  i z tychże funduszów.

6 5) Ludwikowi Frudhuber de Grubentlial, spadłem u z 
e ta tu  Rewizorowi S tarszem u przy  b. U rzędzie K onsum cyj- 
nym  m . W arszaw y, za 2 3 -le tn ią  służbę, rs . 150 z fundu
szów Skarbow ych, oraz z ty tu łu  spadnięcia z e ta tu  tyleż rs . 
1 5 0  i z tychże funduszów.

6 6) Asesorowi K oleg jalnem u, A leksandrow i Szmideckie- 
mu , b . W ice-D yrektorow i W ydziału  G órnictw a przy  Z arzą
dzie F inansow ym  w K ró lestw ie, za 3 4 -le tn ią  służbę, r s r .  
1 ,8  7 5 z funduszów Stow arzyszenia E m ery talnego .

6 7) A ntoniem u Mianowskiemu, spadłem u z e ta tu  K on
tro lerow i Pow iatowem u O kręgu  W artsk ieg o , za 3 1 -letn ią  
służbę, rs . 45 0 z funduszów Skarbow ych, oraz z ty tu łu  sp a 
dnięcia z e ta tu , rs . 180  z tychże funduszów.

6 8) Ju ljanow i Roman , spadłem u z e ta tu  N adzorcy V III  
U cząstku  w Z arządzie Akcyznym  G u b ern ji K ieleck iej, za 
3 1 -le tn ią  służbę, rs . 375  z funduszów Stow arzyszenia E m e
ry ta lnego , oraz z ty tu łu  spadnięcia z e ta tu  rs . 150  z fundu
szów Skarbowych. (d. c . n . )

Magistrat Miasta Warszawy podaje  do powszechnej 
wiadomości, iż dla zam knięcia z końcem  upływ ającego roku  
rachunków  i ksiąg  kasowych W arszaw skiej K asy O szczę
dności, czynności tejże  K asy, oraz kan to ru  pom ocniczego 
w gm achu szkolnym  za kościołem  św. A leksandra  przy Alei 
Belw ederskiej pom ieszczonego, tak  co do przyjm ow ania wnio
sków od uczestników , jak o  też  i dokonyw aniu im w ypłat, 
od dnia 2 0 G rudn ia  (1 S tycznia) 1869y7 0 , do dnia 2 (1 4 )  
Stycznia 18 7 0 r .  zam knięte będą.

Towarzystwo drogi żelaznej Warszawsko- Bydgoskiej. 
R ada Z arządzająca zawiadam ia, żc kupony procen tow e za 
d ru g ie  półrocze 186 9 r. od akcij T ow arzystw a (m ające 
w artości rs. 2 od akcij storublow ych, zaś rs . 10 od akcij 
p ięćsetrub low yeh) wypłacane będą poczynając od d. 21 
G ru d n ia  (2 S tycznia) 1 8 69 /7  0 r. jak  następu je: w War
szawie w K asie  Głównej Towarzystwa; w St. Petersburgu
w B anku dyskontow ym  lub  u domu handlow ego S te rk y  i 
Syn; W  Wrocławiu u Z jednoczenia Bankowego Szlązkie- 
go; u? Berlinie u  dom u handlowego G. M uller e t Com p.; 
w Amsterdamie u dom u handlow ego L ippm ann  R osenthal 
et  Com p.; W  Brukseli U dom u handlow ego B rugm ann Sy
now ie; w Frankfurcie nad Menem u domu handlow ego J .  
■yyeiller Synowie; w Krakowie u dom u handlow ego A nto

ni H elcel. Do kuponów  przedstaw ianych do wypłaty nale
ży dołączyć specyfikację porządkiem - num erów  ułożoną; 
form ularze  do takich  specyfikacij, w ydaje K asa Główna 
dróg  żelaznych w W arszaw ie. Jed n o cześn ie  K asa Główna 
sp łacać 'b ęd z ie  w edług w artości im iennej wylosowane w ro 
ku  1 8 6 9  i w poprzednich  latach , akcje d rog i żelaznej W ar- 
szaw sko-B ydgoskiej i wydawać w m iejsce ich stosow nie do 
§ 45 Ustaw y tak  zwane akcje  pożytkow e.

.Rada Zarządzająca Towarzystwa drogi żelaznej War
szawsko - Wiedeńskiej. —  Zaw iadam ia, że kupony za d ru 
g ie  półrocze 186 9 od p ięcio-procentow ych O bligacij T o 
warzystwa Serji I i - e j  5 00 i 100  talarow ych, wypłacane 
będą począwszy od 21 G rudnia  (2 Stycznia) 1 8 6 9 /7 0  r. 
w K asach n astęp u jąc y c h : w Warszawie w K asie Głównej 
Tow arzystw a, w Petersburgu w B anku dyskontow ym  lub 
u dom u G . S terky  i Syn, w Berlinie u dom u G . M uller 
e t Com p., w WTroclawiu w K asie  Z jednoczenia Bankow e
go Szlązkiego, w Amsterdamie u  dom u L ippm ann R o
sen thal e t Comp., w Bnikseli U  dom u B rugm ann Synowie, 
w Londynie u domu N . M . R othschild  and Sons. W y pła ta  
kuponów  dopełn ianą  będzie w edług rzeczyw istej ich  w arto 
ści, w ta la rach  prusk ich , fun tach  s te rlin g ach , frankach  i 
gu ldenach ho lendersk ich , na kuponach  w yrażonej. W  tym 
że czasie i w tychże K asach realizow ane będą po cenie no
m inalnej obligacje Serji I i - e j  wylosowane w P aździern iku  
r. b. k tó rych  num era  do wiadomości podane zostały.

DZIAŁ A I Ł i  n Z ^ D O W ł

W łirdK łiiw a, 
dnia  drudniii.

Mowa tronow a cesarza austrjackiego otw ie
ra jąca  posiedzenia w iedeńskiej ra d y  państw a, 
rozmaicie jes t w ykładana przez dzienniki. I  tak  
kiedy Independance belge powiada, że mowa 
ta  skąpa je s t w obietnice, nie otw iera nowych 
widoków, i jes t ty lk o  stanow czą w w yrażeniu 
woli n ieukładania się z ideam i federacyjnym i 
i prow incjonalno-autonom icznem i, k tó re  do
prow adziłyby do unji dynastycznej jedynie, 
JSfordd. Allg. Ztng  upa tru je  w niej widoczną 
wskazówkę, że rząd  użyje wszelkich środków 
d la  przeprow adzenia pojednania z Czechami i 
Galicją, wnosząc to z ustępu uznającego za słu
szne roszczenia pojedynczych prowincij doregu- ! 
lowania swych spraw  samoistnie. Tenże dzien
nik w w yrażeniach m owy tronow ej upatru je  
także wskazówkę, ja k  trudno  było rządow i 
zrobić te  ustępstw a, wymożone na nim  przez 
położenie kraju; nie ta i ona także, iż rząd  prze
widuje opozycję przeciwko swej polityce ze 
strony  tak  zwanego, wiernego konsty tucji od
cienia.

O przesileniu m inisterjalnem  we Francji, 
do tąd  są ciągle bardzo niepewne wiadomości, 
a jed n ak  potrzeba utw orzenia nowego gabinetu  
coraz widoczniej daje się spostrzegać. U tw o
rzona w ciele praw odaw czem  większość p a rla 
m entarna  z praw ego i lewego środka, w braku  
kierującej nią ręki, rozprzęga się przy  każdej 
sposobności, ja k  to  się daje widzić przy  głoso
w aniu w przedm iocie spraw dzania ważności 
w yborów . O bjaśniają w praw dzie, iż większość' 
ta, uw ażając wspom nioną czynność za ekstra- 
parlam eń tarną , czeka ty lko  na je j ukończenie, 
aby przez postawienie w pierwszej lepszej sp ra
wie kw estji zaufania d la  obecnego gabinetu, o- 
balić go i uw ydatn ić się stanowczo. Jednakże  
p. Forcade, uzyskaw szy przy  głosow aniu w 
przedmiocie spraw dzania ważności wyborów 
znaczną większość, sądził, iż zdoła j ą  nadal 
u trzym ać i do tego stopnia potrafił wpoić swe 
przekonanie w cesarza N apoleona, iż i ten  o- 
sta tn i uznał możność pozostania p. Forcade w 
now ym  gabinecie; jak o  m inistra  pa rlam en tar
nego. W  sku tku  tego pan Forcade, ja k  już  
wspom inaliśwy wczoraj, proponow ał p. Em i
lowi O llivier w ydział w  m ającym  się utw orzyć 
nowym  gabinecie, ale p. O llivier propozycję 
tę  odrzucił. Poniew aż czynność spraw dzania 
ważności w yborów  je s t  na ukończeniu, z nie
cierpliwością oczekują w P aryżu , na postano
wienie cesarza Napoleona.

Sprzeczność jak a  zdaje się istnieć pom iędzy 
zapowiedzianem  przez m arszałka P rim a, na po
siedzeniu hiszpańskich kortezów, proklam ow a
niem  kan d y d a tu ry  księcia Tomasza genueń
skiego, a powszechnie znanym  poglądem  ro 
dziny tego księcia, dzienniki półurzędow e pa- 
ryzkie objaśniają w ten  sposób, że m atka księ
cia Tom asza nie m a nic przeciwko w ybraniu  
go na k ró la  hiszpańskiego, pod w arunkiem , 
aby syn jej nie udał się do Hiszpanji przed 
dojściem do pełnoletności i uspokojeniem  kra- 

! ju . M arszałek P rim  d la tego zaś popiera tak  
silnie tę  kandydatu rę , iż m a nadzieję spraw o
wać obowiązki re jen ta  na miejsce m arszałka 
Serrano, do czasu dojścia do pełnoletności 
księcia Tomasza.

Tym czasem  książę Saldanha nie stracił n a 
dziei przeprow adzenia unji iberyjskiej, i ja k  
zapew niają, m ając poparcie k ró la  włoskiego, 
A nglji i innych  państw , potrafił ju ż  skłonić 
do swej m yśli obecnie panującego k ró la  por
tugalskiego, pomimo stanowczej opozycji k r a 
ju  i gabinetu lizbońskiego.

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

P a r y ż ,  15 [3 J grudnia. Krążą, 
pogłoski na serjo, o rychłej zmianie 
gabinełu.

P l i i r e n c j a .  15 (3) grudnia. Ga
binet Lanza ( $ e l l a ? J  przedstawił  
izbis program; ministerstwo zamie
rza wprowadzić oszczędności, a j e 
żeli te będą niedostateczne, nałożyć 
nowe podatki;  deficyt będzie zredu- 
r i l lk n w a t iy  d o  7 0  lub 8 0  m i l i o n ó w .

( Correspondeuz Bureau).

ia lo ra o śc i telegraficzne.
* Borysoglebsk, 30 listopada (12 grudnia). Dziś, 

pociągiem nadzwyczajnym drogi żelaznej griazsko- 
borysoglebskiej, przyjechali tu inżynier główny 
dróg żelaznych prywatnych, p. Grave, i członkowie 
komisji zarządzającej, w której 011 prezyduje i któ- 
ra przysłaną została dla dania opinji co do pomie- 

j nionej drogi żelaznej. Tymże pociągiem przyjecha
li tu prezes towarzystwa książę Wołkoński, człon
kowie zarządu, główny konstruktor drogi p. Gu- 
bonin, inżynierowie którzy kierowali robotami i in
ne osoby. Po zbadaniu drogi, ko mi i ja wydała opi- 
nję co do niezwłocznego otwarcia takowej. Zarząd 
postanowił otworzyć tę drogę 3 (15) grudnia, stały 
zaś ruch na niej rozpocznie się 4 (1(5)" grudnia (St. 
Pet. Wied.)

* Wiedeń, 14 (2) grudnia. Wiener Ztng ogłasza 
urzędownie nominacje marszałka krajowego niższo- 
austrjackiego, kawalera Pratobevera, i burmistrza 
miasta Wiednia Felder’a, na członków izby panów. 
Tenże organ urzędowy zaprzecza pogłosce o dymi
sji ministra wojny. ( Wolffs T. B .)

* Wiedeń, 14 (2) grudnia. Izba deputowanych wy
brała na swego prezesa Kaiserfelda, 90 głosami z 
ogólnej liczby 127. Kaiserfeld zwrócił w swej mo
wie inauguracyjnej uwagę na tę okoliczność,; że 
stronnictwa w Austrji stoją jeszcze naprzeciw siebie 
w wielkiej sprzeczności. Pozostają jeszcze do rozwią
zania kwestje stanowczej doniosłości, lecz każda 
konstytucia jest dziełem pracy niezmordowanej; wy
strzegać się pależy przedewszystkieiu ciągłego wa
hania się pomiędzy sprzecznościami. Mówca wy
nurza nadzieję, że izba deputowanych doprowadzi 
do końca pracę odbudowania konstytucji, w intere
sie trwałego wzmocnienia państwa, które chce on 
widzieć ustrzeżonein od prób, jakie muszą skoń
czyć się tein, iż zmienią rolę niezadowolonych. Na 
wice-prezesa wybrany został Hopfen. (Tamże).

* Wiedeń 14 (2) grudnia. Na dzisiejszem posie
dzeniu izby deputowanych, rząd złożył liczne pro
pozycje, między innemi raport sprawozdawczy W 
przedmiocie przedłużenia stanu wyjątkowego w Cat- 
taro, prawo co do zabezpieczenia tajemnicy listów 
i prawo w przedmiocie wolności zgromadzeń dla 
robotników. Minister skarbu złożył projekt do pra
wa w przedmiocie dalszego poboru podatków do 
marca 1870 roku, oraz budżet na r. 1870. Minister



skarbu  złożył d ługi, dobrze przy jęty  obraz położe
n i a  f i n a n s ó w ;  w ydatki ua rok  1870 obliczone są na
320,700,000, dochody zwyczajne na 275,UUU,uuu, 
deficyt zatem na 24,300,000 zł. reń .; w ydatki wyno
sić będa na 1870 rok  o 21,300,000 zł. ren. więcej 
niż w  tym  roku, co m inister skarbu  uspraw iedliw ia 
znacznie zwiększonemi w ydatkam i na subwencje dla 
d ró e  żelaznych, oraz zwiększeniem  w ydatków  na 
landw crę, żandarm erję i t. d. Deficyt ma być p okry 
ty  nrzew yżką w dochodach stałych, oraz sprzedaży 
dóbr państw a (17 miljonów), przostałoscią aktywów 
adm inistracji kontroli (2 miljony), pozostałością w 
kasie (3 miljony), tak, iż w ro k u  1870 można będzie 
obejść się bez operacji kredytow ej. Izba  deputow a
nych postanow iła w ybrać komisję adresow ą złozoną 
z 15 członków, d la zredagow ania pro jek tu  odpo
wiedzi na mowe tronow a. (Tamże.)

* Praqa, 13 (1) g ru d n ia .  W  kołegjum  rep rezen 
tantów m iasta roztrząsana była  dziś petycja podpi
sana przez 4,000 osób i żądająca, ażeby ulica D o
m inikańska otrzym ała nazwę „ulicy H ussa ._ R ada 
m iejska wnosiła za odrzuceniem  tego żądania, jako  
nieopartego na historji. S tronnictw o młodoczeskie 
zażądało zmiany nazw y dla powodów narodow ych, 
albowiem teraźniejsza nazw a pomienionej ulicy d a 
tu je od czasu bitw y białogórskiej. Pom im o opozy
cji stronnictw  k lerykalnego i staroczeskiego, kolle- 
crium postanowiło 30 głosam i przeciw  23, zmienić 
nazwę. P rzy  ogłaszaniu tego postanowienia, publi
czność przepełniająca galerje  w ydała grzm iący o-
k rzy k  „Sława . (lam ie))

* P a ry t, 13 (1) grudnia. C iało prawodawcze 
s p r a w d z a ł o  dziś w dalszym ciągu w ybory; uznane 
zostały jako ważne w ybory G irau lt a i Jo lio ta , ten 
ostatni 198 głosam i przeciw  92.—-Z L izbony dono
szą, że panuje tam zupełna spokojność i że wzbu
rzenie umysłów minęło. (Tamie.) _

* Paryi, 14 (2) grudnia. Journal oficiel oświadcza, 
że bezzasadną je s t wiadomość podana przez gazety, 
jakoby m argr. de L avalette , am basador francuzki 
w Londynie, p rzybył do P aryża . L avalette  nie o- 
puszczał Londynu. — W  swym przeglądzie polity
cznym dziennik urzędow y oświadcza, że zajście po 
między sułtanem  i w ice-krółem  E g ip tu  może byc 
uważane jako całkiem  załatw ione. (Tamże.)

* Paruz 14 (2) grudnia. N a dzisiejszem posiedze
niu ciała prawodawczego, Caizelles i 22 deputow a-
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kańscy, zniechęceni fałszywem swojem stanowiskiem, 
postanowili zaprzestać rozpraw  rozpoczętych przez 
p. C astelara na sobotniem posiedzeniu kortezow. 
( Cor. II. B .)

* Lizbona, 11 grudnia (29 listopada). (Ze źródła 
paragw ajskiego).' S tatek francuzki p rzybyły  z L a- 
p laty , przywiózł-wiadom ości z tea tru  wojny w I  a- 
ragw aju , że pomiędzy wojskami sprzym ierzonych a 
woiskam i prezydenta L opeza, stoczone zostały dwie 
nieznaczne potyczki. R ządy sprzym ierzone w obec 
napotykanych ważnych trudności, gdyz arm je ich 
cierpią niedostatek żywności i środkow  przewozu,

niu c ia ła  . ,,  1 ,
nych hołdujących zasadzie wolności handlu, posta-
wili żądanie zainterpelow ania rządu co do niezbę
dności natychm iastowego zarządzenia śledztwa p ar
l a m e n t a r n e g o .  B ram ę i 52 deputow anych, będących 
stronnikam i cel opiekuńczych, zażądali interpelacji 
r„  do niezbędności w ypowiedzenia trak tatów  han
dlowych przed 4-m  lutego 1870 roku  i utrzym ania 
taryfy  teraźniejszej jedyn ie  do czasu ogłoszenia no
wel taryfy, oraz złożenia pro jek tu  do praw a, reg u 
lującego wszystkie kw estje taryfy, zwłaszcza zaś te, 
k tóre dotyczą tym czasowych pozwoleń co do przy
wozu. Izba  odroczyła roztrząsanie tych żądań co do 
stawiania interpelacij do czasu ukończenia spraw 
dzania w yborów . (Tamie). .

* Rzym , 12 grudnia (30 listopada). W przyszły 
w torek  odbędzie się d ruga  kongregacja jeneralna 
dla zam ianowania za pomocą głosow ania tajnego 
(na zasadzie listu apostolskiego Multiplices inter z 
dnia 27 listopada, regulującego karnośćw ew nętrzną 
soboru), ośmdziesięciu sześciu biskupów , członka
mi czterech komisij: w iary, karności, zakonów re- 
lio-ijnych i spraw  wschodnich. N a kongregacjach 
ieneralnych i posiedzeniach używany być m a sam 
ty lko  język łaciński. D o rozporządzenia oj c o w 
wschodnich wyznaczono przysięg ych tłumaczów. 
U rzędow a statystyka członków obecnej h ierarchji 
katolickiej, k tó rzy  z praw a albo na mocy pizy\v de
ju m ogą zasiadać w soborze, została rozdaną. O bej
muje ona 55 kardynałów , 11 patrjarchow , - 27 p iy - 
masów, arcybiskupów , biskupów  i opatow  nulhus, 
22 infułatów  i 29 jenerałów  zakonow religijnych. 
Hiem a jeszcze żadnej urzędowej danej o liczbie 
tych, którzy są obecni w Rzymie. ( Tamie.)

* R zym , 13 (1) grudnia. Pap ież zakom unikował 
soborowi wiadomość o ukonstytuow aniu się kom i
sji k tó ra  ma stanowić o dopuszczeniu lub odrzuce
niu takich kwestij, co do k tórych  służy inicjatyw a 
każdem u z członków soboru. Członkow ie tej ko • 
misji m ianowani zostali bezpośrednio przez papie
ża bedą zaś oni stanowić uchw ały z zastrzeżeniem  
przyjęcia ich przez papieża. Prezydującym  w ko
misji je s t kardynał P a tnz i; do liczby je j członkow  
należą kardynałow ie A ntonelli i Bili, p a trjarcha  je 
rozolim ski, arcybiskupi m echlm ski i w estm m sterski, 
biskup z P ad eb o rn  arcybiskupi z R ouen i lo u r s  
(dwaj ostatni są jedynym i francuzkim i członkam i
k o m is i i j .  ( I c im ż s .) . 1

* M adryt, 13 (1) grudnia. D eputow ani republi-

Vl piw .  ■

ażeby m ogły dalej prow adzić swoje zaczepne 
działania w Paragw aju , zajm ują się w yszukaniem  
środka dla położenia końca nieskończonej wojnie 
prowadzonej z tą  rzecząpospolitą. M inister spraw  
zagranicznych rzeczypospolitej wschodniej odjechał 
do R io -Janeiro  z misją specjalną, dotyczącą wojny 
z Paragw ajem . Donoszą również o odjezdzie tam  z 
podobną misją m inistra spraw  zagranicznych związ
ku  argentyńskiego p. V are la . (Cor. II. B .)

* Berlin, 14 (2) grudnia. Z powodu domysłów wy
prow adzanych przez pisma zagraniczne z przedw cze
snego pow rotu hr. B ism arcka, NeuePreus. Z . oświad
cza” H rab ia  Bism arck by łby  przedłużył niezawo
dnie swą kurację do świąt Bożego N arodzenia, gdy
by choroba jeg o  syna nie by ła  go zm usiła do po
wrotu. K anclerz związkowy b ra ł ile możności udział 
w spraw ach państwa za pom ocą narad ze swymi ko
legam i i za pomocą spraw ozdań składanych k ró lo
wi. (Tamie).

* Londyn, 14 (2) grudnia. Z W aszyngtonu dono
szą pod datą w czorajszą przez te legraf atlantycki: 
Izba reprezentantów  odrzuciła  128 głosam i p rz e 
ciw 42 wznowienie trak ta tu  kanadyjskiego co do 
wzajemności. (la m ie .)

* ( E k o n o m i c z n e  p o r ó w n a n i e ) .  Warsz. 
Lniew . pisze: „Lwowskie pismo Gmina, stanowiąca 
organ  miejscowego gospodarstw a wiejskiego, cho
ciaż nie zawsze ocenia ekonomiczne fakta z bez
stronnością, chociaż mięsza politykę do gospodar
stwa, niemniej zamieszcza czasem artykuły , nie po
zbawione pew nego znaczenia. D o  tej kategorji na
leży zaliczyć niedawno podany a rty k u ł pod tytułem : 
„Stan ekonomiczny G alicji i K rólestw a Polskiego. 
K ilka  w ybryków , natchnionych przez żołc.iowe u- 
sposobienie pisma, i wcale nie m ających styczności 
z samą rzeczą, nie odejm ują wspomiuonemu arty k u 
łowi jego pouczającej praktyczności. 1 rzynajm niej 
n iem o żn a  zarzucić organow i lwowskiemu samo
chwalstwa, upiększania spraw y zo szkodą praw dy, 
jak to rob ią  jeg o  galicyjscy towarzysze, „ to ro w n u - 
jąc kraj nasz z innem i częściami dawnej Rzeczypo
spolitej”— pisze Gmina, —  „doznajemy uczucia upo
korzenia. G alicja ostatnie zajm uje m iejsce pod 
względem  rozw oju życia narodow ego, a chociaż 
moznaby przytoczyć wiele powodów uniew inniają
cych, to przecież jeżeli rozważymy, J) la‘) °  uczy 
niono w śród pom yślnych okoliczności la t ostatnich 
trudno mam  pow strzym ać się od smutnego w yzna
nia, że głów ną przyczyną stagnacji je s t nasze wła
sne niedołęztw o.” W spomniawszy, ze I  oznanskie, 
wchodząc w skład królestw a pruskiego, zawdzięcza 
swoją wewnętrzną pom yślność wzorowym pruskim  
urządzeniom , lwowskie pismo mniema, że ze wzglę
du na miejscowe w arunki „Królestwo Polsk ie  jed y 
nie może Galicji dostarczyć odpowiednich przyk ła
dów, godnych naśladow ania.” Porów nyw ając w o- 
gólnych rysach dwie te  prow incje, Gmina powiada: 
„G alicja od stu la t zostaje w nieprzerw anym  praw ie 
spokoju, i m ogła bezpiecznie oddawać się pracom  
gospodarczym ; pomimo tego jednak  bieda galicyj- 
ska nie ustępuje, ale niem al się powiększa codzien
nie. P rzeciw nie, ziemia K rólestw a Polskiego, zora
na kulami ty lu  wojen, zdaje się posiadać jakąś cu
downą siłę, k tó ra  rany  zabliźnia i po największych 
klęskach nadzwyczajną objaw ia żywotność.” E k o 
nom iczny organ jednostronnie upatru je zbawczą si
łę K rólestw a Polskiego w przemyśle. Przypuśćm y, 
że tak. A le dla czegóż G alicja przy urodzajnej zie
mi, przy jednakow ej ilości lasów, korzystając p ra 
wie w jednakow ym  stopniu z tutejszym krajem  z k o 
m unikach wodnych, nie może posiąsc „cudownej 
siły,” k tó ra  zależy nie ty lko od samych bogactw  
naturalnych, ale głów nie od społecznej działalności. 
T en  to sekret pom ija Gmina, chociaż w dalszych je j 
rozum owaniach sam wychodzi na jaw . „ i o woj
nach napoleońskich kraj był straszliwie spustoszony 
i wycieńczony, kiedy założono pierwsze fabryki. 
W  przeciągu piętnastu lat u trw alił się p rzem ysł tak  
dalece, że zniszczyć go nie zdołały wszystkie nastę
pne klęski (polskie rew olucje 1830 i 18b3 r.) L dzis 
w pośród niezm iernie pogorszonych okoliczności

(wyniszczenia przez kontrybucje na korzyść rządu 
podziemnego i ustania pańszczyzny), przem ysłowi 
zawdzięcza Królestw ' 0  Polskie to, że nie zosta 
ło całkowicie zniszczone.” Jeżeli Gmina nie do
pow iedziała swej myśli, to każdy choć cokol
wiek obznajm iony z historją, jaw nie może widzie, 
że kraj tutejszy zaczął szybko rozwijać swą pomyśl
ność dopiero od czasu, ja k  traittaty  wiedeńskie z ł ą 
czyły go z państwem  ruskiem . R ząd rusk i zaraz 
zwróciwszy troskliw ą uw agę na nowo przyłączoną 
prowincję, nadał je j trw ałą  organizację wew nętrzną, 
postarał się rozwinąć oświatę, ulepszyć i zbudo
wać kom unikacje, zachęcać pryw atną i społeczną 
przedsiębierczość, jednem  słowem, utw orzył tak ie  
w arunki, pośród k tórych  ruch ekonom iczny był na- 
turałnem  następstwem  wew nętrznego porządku  rze
czy. Gmina objaśnia ekonomiczną wyższość tu te j
szego k ra ju  nad G alicją, za pomocą rozwoju w nim 
dwóch głów nych gałęzi przem ysłu, a mianowicie: 
fabrykacji cuk ru  i fabrykacji sukna. „Tym sposo
bem właściciele ziemscy upraw iają zatem buraki i 
chodują owce, mając wszelką łatwość spieniężenia 
tych płodów ” . L ecz korzyści cukrowników i fa
brykantów  surowych m aterjałów  wtenczas tylko za 
chowują rów now agę, jeżeli na pewnej przestrzeni 
istnieje nie jedna  lub  dwie w ielkie fabryki, ale kil
ka w mniejszych rozm iarach; w przeciw nym  razie, 
w ydatki połączone z dalszą odstawą, zm niejszają p ro 
cent czystego zysku dla obu stron. „D la teg o  , po
wiada pismo lw ow skie,— „galicyjskie fabryki założo
ne na rozm iary tak  ogrom ne, ja k  cukrow nia w T łu
maczu, utrzym ać się nie m ogą dla b raku  płodów' 
surowych; producenci bowiem odleglejsi, aby po
kryć  koszta transportu , m usieliby żądać ceny wyż
szej, niż fabryka ofiarować może. W  K rólestw ie 
Polskiem  uniknięto szczęśliwie tego błędu. C ukro- 
w arnie tam  istniejące są średnich rozm iarów, prze
rab iają  dziennie około 1,000 korcy, a ja k  doświad
czenie nauczyło, są najwłaściwsze; dla tej fabryki 
bowiem dostarczą potrzebnej ilości buraków  grun ta  
w prom ieniu mil trzech odległości, podczas gdy dalej 
położone ju ż  nie m ogłyby produkow ać korzystnie. 
P rzy  wyż wymienionych w arunkach, dochod z bura
ków  na jeden  m órg wynosi w edług Gminy do 30 
rsr. W  obec pom yślnego biegu cukrovyarstwa w 
K rólestw ie, ekonom iczny ruch w Galicji ogranicza 
się dotychczas tylko na zakładaniu kredytow ych in- 
stytucij i budow aniu kolei. „W szelako są to środki 
w ątpliw ą jedyn ie  przynoszące korzyść”— pow iada 
Gmina,—„kredyt bowiem wtedy dopiero je s t poży
tecznym, gdy  byw a użytym  produktyw nie, u ła tw ie
nie kom unikacij zaś, jeżeli nie postępuje zniem i ró 
wnocześnie rozwój przem ysłu krajow ego, przyczyni 
się niewątpliw ie do zalania k ra ju  produktam i zagra- 

I nicznych fabryk, zaczem pójdzie ostateczna ru ina  
i  naszych rękodzieł, rolnictw o zaś nie podniesie się,

- - — j  * .  — ’ .  1 i i -będzie bowiem zawsze ograniczone na produkcję 
! zboża, dla k tórego konsum entów szukać musi za 
I granicą, będzie wywozem zboża wycieńczać grun t, 

a w m iarę silniejszej konkurencji Rosji i A m eryki 
chylić się musi do upadku .” p rzechodząc do fab ry 
kacji sukna w K rólestw ie Polskiem , (xmina w yiaża 
przekonanie, że trw ałość i rozwój je j zupełnie są 
zabezpieczone przez, system at celno-protekcyjny ja 
kiego się trzym a państwo ruskie. U znając roztro 
pność i korzystność takiego systemu, Gmina w yka
zuje, że sama A nglja , k tó ra  długo trzym ała  się ceł 
protekcyjnych, dopiero w tedy zaczęła propagow ać 
wolność handlu, kiedy jej wysoce wydoskonalonem u 
przem ysłow i, p rzestała zagrażać jakakolw iekbądź 
konkurencja, i kiedy w prow adzanie bez cła je j p ro
duktów  do innych krajów , m ogło jedynie przynosić
ogrom ne k o r z y ś c i  angielskiem u przemysłowi. 1 rzed-
wczesne zaś w prow adzenie zasady wolnego handlu, 
w każdym  kraju , k tóry  nie doszedł do w ysokiego 
rozw oju ekonomicznego, w edług przekonania G m i
ny, na zawsze podkopuje przem ysł miejscowy, a 
razem  z nim i wszystkie podstawy w zbogacenia na
rodow ego. „Silne w rażenie”, pow iada Gm na,
„na przybyłym  z Galicji spraw ia ta  wszechstronność 
przem ysłu krajow ego w K rólestw ie Polskiem . P o d 
czas gdy tutejszy galicyjski kupiec poleca tow ary  
swoje jak o  wiedeńskie, tam  mówi tylko o w arszaw 
skich. Począwszy od przedm iotów pow szedniego 
użytku aż do rzeczy zbytkowych, w szystkiego dostać 
można z krajow ych .fabryk . żleby uniknąć pin-  
wdziweo-o wyjaśnienia tutejszych postępów ekono
micznych, za pomocą rozum nej wew nętrznej orga
nizacji, Gmina pociesza się tern, że „w Królestw ie 
Polskiem  zostało wiele śladów  dawnej wzorowej ad
ministracji. Środki kom unikacyjne miano wicie nie 
pozostawiają wiele do życzenia, odkąd do  ̂ sieci bi
tych gościńców przybyło pięć łinij drogi żelaznej, 
k tóre z W arszaw y w iodą do W iednia. P etersburga , 
Terespola, Bydgoszczy i Lodzi (wszystko to szcząt-
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lei dawnej adm inistracji). P o d a tek  gruntow y je s t da
le k o  niższy niż w Galicji;nie znano tam przeróżnych 
opłat, jak ie  obyw atel austrjacki co chwila ponosi. 
P rzem y sł K rólestw a Polskiego m ógłby częściowo 
upaść jedynie  przez konkurencję Niemiec i A ng lji, 
-dopuszczeniu zaś takiej konkurencji w łasny interes 
R osji najmocniej się sprzeciw ia.”

(W y s t a w a  f a n t ó w  w i e l k i e j  l o t e r j i  n a  
k o r z y ś ć  o c h r o n y  M a r y j  s k i  ej  w W  a r s  z a 
w i e j ,  będzie otw artą w domu N r. 491 (nowy 9) 
p rzy  ulicy Miodowej, w  dniu 5 (17), to je s t ju tro  
w piątek, o godzinie 12-ej i trw ać będzie do w torku, 
codziennie od godziny 12-ej do 3-ej po południu. 
Ciągnienie lo terji odbędzie we w torek, dnia 9 (21) 
b. m. o godzinie 1 0 '/■, p rzed  południem , w sali lo te
rji B anku Polskiego. C ena wejścia na wystawę 
w piątek  i sobotę po kop. 15 od osoby, w  niedzielę 
po kop. 10, w poniedziałek po kop. 5. Tam że na
być m ożna biletów  na loterję  po kop. 25 i spis p rzed
m iotów po kop. 5 za egzem plarz. W szystkich fan
tów  je s t na sumę przeszło dziesięciu tysięcy rubli, 
w  tej liczbie 50 biletów 2-ej wewnętrznej 5 yo po
życzki.

* ( K r a j o w a  k s i ę g a  s t a d . )  O ddaw na mię
dzy zajmującem i się hodowlą koni czuć się daw ała 
po trzeba podręcznika, k tóryby  na wzór zagran icz
nych ksiąg  stadnych zaw ierał odpow iednie w iado
m ości o koniach rasowych. D yrekc ja  tow arzystw a 
w yścigów konnych w K rólestw ie Polskiem  pragnąc 
zaradzić tem u brakow i zaprosiła jednego  z swych 
członków  specjalnie z przedm iotem  obeznanego do 
zredagow ania Krajowej Księgi Stad. Obecnie gdy 
p raca  ta  ukończoną już została, D yrekcja  zam ierzy
wszy ją  drukow ać w ilości egzem plarzy odpow ia
dającej miejscowej potrzebie, uprasza osoby in tere
sow ane o wczesne zapisywanie słę na żądaną ilość 
egzem plarzy. P rzed p ła tę  w ilości rs. 6 przyjm uje 
kancelarja  D yrekcji przy ulicy N iecałej N r. 5. L i
sta prenum eratorów  umieszoną będzie na końcu 
dzieła, k tóre  po wyjściu z d ruku  w miesiącu stycz
niu  roku  przyszłego, bezzwłocznie zapisującym  się 
pod ług  ich adresu przesłane zostanie.

*  (SC «* r  j  v  r  e i i ) .  W róciliśm y tedy  znowu do 
ciepła i b ło ta —  widocznie jesień  w tym  ro k u  chce 
zastosować się ściśle do ram  kalendarzow ego istnie 
nia swojego i nie wcześniej się skończy ja k  w dniu 
22 b. m. W czoraj pogoda dopisyw ała przez dzień 
cały— a dziś rano po nocy także pogodnej, horyzont 
choć chm urny, wyjaśnia się niekiedy.

— P rzechadzając się w obecnej porze po ulicach 
W arszaw y, m ożnaby zdziecinnieć w krótce od cią
g łego  w idoku zabaw ek i 'cacek przeznaczonych na 
„gw iazdkę” lub kolędę dla m łodziutkiego pokolenia 
naszego... Co k ilka  kroków  w yglądają z okien w y
stawy, jak ieś dziwaczne figurki, jak ieś poruszane 
sprężynam i zw ierzątka, jak ieś fryg i kam eleonowe, a 
w  jednej z takich wystaw, cała la lka znacznej wiel
kości, ubrana z najkom pletniejszym  szykiem , nęci 
oczy przechodniów  i staje się powodem  opóźnienia 
dla m łodych pensjonarek przechodzących tam tędy 
na lekcje. Są jednakże i takie zakłady, w których 

m ieszczą się zabaw ki dla dzieci w szelkiego w ieku— 
o d  niem owlęctwa aż do zgrzybiałości — i tak ie  g ro 
m adzą najw iększą liczbę gości: jakoż w istocie, oko
ło  wystawy sklepu p. W ład . Bednaw skiego przy  
ulicy M iodowej, trudno ju ż  przecisnąć się teraz.

— Tym czasem  jed n ak , zanim gw iazdka p rzybę
dzie, W arszaw a obłatw ia się ze spraw am i wszelkie
g o  rodzaju, a i z zabawami także. Szereg koncer
tów, tak  św ietny w tym roku, zakończy się również 
p rzed  świętam i jeszcze koncertem  na dochód nieza
m ożnych studentów  w redutow ej sali i koncertem  
p. L otto  w resursie kupieckiej.

— W iersz p. Coopóego „Bezrobocie kowali", po 
w tórzony będzie przez J .  K rólikow skiego, podczas 
koncertu na dochód niezamożnych studentów.

—- Jed en  z takich przedśw iątecznych ju ż  kon
certów , odbył się wczoraj, w sali resursy  obyw atel
skiej. K oncertan t (p. Sonnenfeld), znany zaszczy
tn ie  muzyk, zarów no kom pozytor ja k  wykonawca, 
wczoraj dowiódł nam , że naw et wyższa i głębsza 
m uzyka ma w nim niepospolitego adepta. U w ertu 
ra  z opery  „Alfred W ie lk i” i a rja  koncertanta na 
oboj, odegrane na wczorajszym koncercie p .S onen- 
felda, przekonały  o tein słuchaczy. O rk iestra  w. tea
tru  pod doświadczonym kierow nikiem  (p. M iinch- 
heim erem ) i kw intet smyczkowy złożony z artystów  
znanych z ta len tu  i sumienności, k rasiły  dzielnie 
instrum entalną część program u. W  wokalnej p rzy
jęli udział: p. L eichnitz, J ito ra  musiała aż trzy  ra
zy pow tórzyć „K ołysankę” i p. Zabierzowski mło
dy, pełen w ielkich nadziei am ator, który w oby
dw óch, odśpiew anych wczoraj arjach V erd i’ego, o-

kazał głos piękny, rozciąg ły  i silny — a k tó ry  też 
podobno niebaw em  usłyszym y na wielkiej scenie 
tutejszej w „Traw iacie.” Na powszechne żądanie 
słuchaczy, p. Zabierzow ski pow tórzył arję z „Yio- 
le tty .” Publiczność nie zbyt licznie zgrom adziła się 
na koncert wczorajszy, zawsze jednak , m uzykal
na część W arszaw y, dość znacznie reprezentow aną 
była.

— Dziś wieczorem, o godzinie 6-ej, w teatrzyku  
dobroczynności, p. Feliks B enew eni będzie m iał 
odczyt o „budowie fizycznej słońca.” M aterja  to 
ciekaw a choć i niezbyt przystępna, zgrom adzić je d 
nak pow inna licznych słuchaczy, raz z powodu, że 
dochód z prelekcji przeznaczony je s t na ubogich, 
pow tore z uw agi, że około słońca cały jeg o  system 
krążyć, volens nolens, musi.

— Ze w arszawianie lubią zajmować się na tu rą  i 
filozofją,_ dowodzi tego najlepiej d rugie  wydanie 
„Filozofji na tu ry ,” dzieła doktora  L evittoux , k tóre
go pierw sza edycja tyle hałasu spraw iła w nauko
wym, a tyle dyskusji w yw ołała w krytycznym  świę
cie. W szelako drugie  wydanie tego dzieła, znacz
nie powiększone i p rzejrzane zostało.

— W ielk i los w piątej klasie tutejszej lo terji 
klasycznej, wyszedł w kantorze głów nym  M . Nel- 
kena. K to  jed n ak  je s t szczęśliwym posiadaczem  nu
m eru 3611?.. dotąd nie wiemy.

— T rzecia prelekcja publiczna profesora L ew e- 
stam a o „L iteraturze dram atycznej i pow ieściowej”, 
w sali resursy  kupieckiej, odbędzie się, dla p rze
szkód nieprzew idzianych, nie w przyszłą niedzielę, 
lecz w środę następną, dnia 22-go b. m., o godzinie 
w pół do 8-ej wieczorem.

-— Na wystawę sztuk pięknych przybyło  w tych 
dniach kilka portretów  pędzla pana H razika, który 
po kilkunastu latach nieobecności, p rzybył do W ar
szawy.

■— P. W ładysław  Lubiński, je s t rzeczy wiście nie
strudzonym  wirtuozem! Co dnia praw ie dochodzą 
nas wieści o daw anych przez niego koncertach w 
prow incjonalnych m iastach i obecnie znowu dowia
dujem y się, że w dniu onegdajszym  m łody ten a rty 
sta g ra ł na swoim koncercie w Lublinie.

_— Jed n a  z najzdolniejszych artystek  teatrów  pro 
wincjonalnych, panna Podolska, ofiarowała nieda
wno cały dochód z swojego benefisowego przedsta
wienia w P etrokow ie, na opłacenie wpisu szkolnego 
za niezam ożnych uczniów. P . Podolska należy obe
cnie do składu t r u p y  p. C a r m a n t r a n t ’a .

— W  dniu onegdajszym, w cyrkule Jerozolimskim, Ewa 
Brodowska, żona żołnierza dymisjonowanego, w domu pod 
N r. 1188 zamieszkała, lat 41 wieku licząca, znana z nało
gu pijaństwa, nagle zmarła.

—  W  cyrkułach Jerozolimskim i Sobornym, W iktorja 
Jasińska, córka ogrodnika, w domu N r. 1 3 90Ó zamieszka
ła, lat 3 0 licząca i Karolina Potabska, lat 43 licząca, nie
zamężna, pod N r. 269 zamieszkała nagle zmarły. W  celu 
wyprowadzenia śledztwa o wypadkach tych dano znać 
dowi.

oślepiającym . M sali św. Je rzego  zastaw ione były  
stoły dla Ich  CesarsKich Mości, dla Osób N ajdo
stojniejszej R odziny i dla starszych kaw alerów  o r
deru  sw. Jerzego ; w galerji wojskowej i w sali h e r
bowej znajdow ały się stoły przeznaczone d la  innych 
osob zaproszonych na uroczystą ucztę walecznej ro 
dziny kaw alerów  orderu  św. Jerzego . W  sali św. 
Jerzego , naprzeciw  wejścia z galerji wojskowej, 
znajdow ał się w spaniale w ykonany po rtre t Cesarzo
wej K atarzyny  W ielkiej; p o rtre t ten przeniesiony 
został z erm itażu do sali św. Jerzego  z rozkazu N aj
jaśniejszego P ana. U  stóp po rtre tu  Cesarzowej, na 
osobnym piedestału, znajdow ały się oznaki o rderu  
św. Je rzeg o  klasy 1-ej, k tóre w łożyła po raz p ierw 
szy na Siebie Najdostojniejsza Założycielka orderu 
ja k  raz na 100 Jat p rzed  uroczystością teraźniejszą! 
N a chórach sali św. Je rzego  znajdowali się  muzy
kanci (lulku preobrażeńskiego le jb -gw ard ji i śpie
wacy dworscy; w samej zaś sali umieszczona bida 
kapela pu łku  kaw alergardó w. W  sali herbowej 
znajdow ały się kapele pułków  konnego i izm ajłow- 
skieujo lejb-gw ardji, o az śpiewacy pu łku  preobra- 
żeńskiego lejb-gw ardji. O gadzinie 6-ej min. 10, 
rozlegające się w sali dźwięki uroczyste hym nu na- 
i udowego, zaw iadom iły o wyjściu N ajjaśniejszego 
1 ana z Jeg o  apartam entów . Jeg o  Cesarska Mość,

W cyrkule Łazienkowskim, na ulicy Czerniakowskiej, 
Wojciecli Mickrowski, włościanin wsi Wolanowa, obwinął 
sobie o lewą rękę lejce i gdy koniec takowych zwieszony 
wkręcił się w koło, Michrowskiemu wyrwane zostały dwa 
palce u wspomnionej ręki. Michrowski po opatrzeniu ręki 
odjechał do domu.

— W  cyrkule Jerozolimskim, w domu pod N r. 122 7, 
pozostawiono w mieszkaniu czworo dzieci, czeladnika pie
karskiego Gebaura, bez nadzoru, z tych najstarszy 6-letni 
chłopiec przysunął do palącego się pieca stół, na którym 
wisiały dwie dziecinne kołdry, w skutku czego, jedna 
takowych zatliła s ię , lecz szerzeniu się ognia przez sąsie
dnich mieszkańców zapobieżono.

(O ś w i e t l e n i  e). Latarnie gazowe miejskie, po- 
czynając od dziś, to je s t  4 (1 6 ) b. m. do 10 (2 2) t. m. 
włącznie, powinny być zapalane o godzinie 4-ej minut 
15 wieczorem, a gaszone o godzinie 11-ej wieczór.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 21 */2 dziś rs. 1 kop. 21 */2. 
Za frank „ „ _  „ 33 % „ „ _  „ 8 > '/a.
Za złoty reń.„ „ — „ G7 „ „  — „ 6  7.
N B .  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i 

może tylko służyć za wskazówkę.

(O  b c h o d  j u b i l e u s z  u). Czytam y w 
Ras. Inwalidzie-. „Dnia 2& listopada (10 grudnia), o 
godzinie 5 po południu , wszyscy kaw alerow ie 
o rderu  św. Je rzego  i osoby posiadające broń złotą, 
zgrom adzili się w salach pałacu Zim owego. W sp a 
niałe  sale pałacu C esarskiego, przyozdobione z p rze
pychem  praw dziw ie m onarszym  i św ietnie oświe
tlone, zgrom adziły  1,050 gości zaproszonych na 
ucztę monarszą. W  sali św. Jerzego , w galerji woj
skowej i w sali herbow ej, ustawione by ły  stoły o- 
biadowe w spaniale nakryte, zastaw ione masą na j
piękniejszych sreber i kryształów  i zalane blaskiem

postępując razem  z Najjaśniejszą Pan ią , przez salę 
herbow ą 1 galerję  wojskową, raczył wejść do sali 
św. Jerzego . P o  zbliżeniu się do stołu, Jeg o  Cesar
ska Mość raczył pozostawić zaszczyt odprow adze
nia Najjaśniejszej Pani na wyznaczone dla Niej 
miejsce, jeg o  wysokości księciu pruskiem u A lb er
towi, barn zaś raczył zająć miejsce przy  stole, na- 
pizeciw  p o rtre tu  W ielkiej Założycielki o rderu  św. 
Jerzego . Podczas uczty uroczystej, zadziwiającej 
swą wspaniałością i wytw ornością akcesorjów, ka
pele pułków  preobrażeńskiego i kaw alergardó  w 
le jb-gw ard ji, w liczbie innych utw orów  m uzycz
nych charak teru  narodow ego i wojennego, w ykonały, 
zaraz po hymnie narodow ym , pieśń staroruską„C .ia- 
Ba, uw erturę  i „CjiaBBCd” z opery „iii na u i> 3 a lljapa,” 
pieśń uroczystą z czasów Cesarzowej K atarzyny: 
„I po mb iioókgu paa.jśiBaftcii,” oraz marsze: ogólny 
wojenny, izmailski, borodyński, kulm ski, paryzki, 
kaukazki i gerzeł-aulski. K u  końcowi obiadu, Jeg o  
Cesarska Mość, uniósłszy do góry  puhar wiwatowy, 
wniósł toast za zdrow ie kaw alerów  orderu  św. J e 
r z e g o ,  p r z y c z e m  w k r ó tk ie j  m o w ie  r a c z y ł  w y r a z ić ,  
ze pow tarza bw e podziękowanie za waleczną ich 
służbę 1 przekonany jest, że tak oni, ja k  również 
przyszłe pokolenia naszych wojowników, jak  skoro 
w ydaizy się do tego sposobność, odznaczą się. no
wenn ^czynami waleczności na chwałę Rosji! Te 
tak  wielce łaskaw e w yrazy Najjaśniejszego P an a , 
w yw ołały jednom yślne „hura”, k tóre rozlegało się 

ug °  P l zy  dźwiękach „marszu preobrażeńskiego”, 
przyczem dawał się słyszeć długi szereg salw z dział 
tw ierdzy petropaw łow skiej. Następnie Jeg o  Ce
sarska W ysokość W ielk i Książę M ichał M ikołaje- 
wicz wniósł w im ieniu wszystkich kaw alerów  orde
ru  św. Je rzeg o  toast za zdrow ie Najjaśniejszego 
I  ana. G rzm iący okrzyk  „hura”, k tóry  rozleg ł się 
p izy  tym  drogocennym  dla całej Rosji toaście, w y
daw ał się odgłosem  nietylko obecnych, lecz całej 
aim ji ruskiej, całego narodu  ruskiego; dźw ięki hy- 
mnu narodow ego, które tow arzyszyły tem u "serde
cznemu wynurzeniu miłości i przychylności dla M o
narchy, zagłuszone zostały pełnemi zapału okrzy
kami, k tóre przytłum iały  dźwięki kapel w ojsko
wych, i dopiero po ustaniu okrzyków  płynących 
z duszy jak o  odpowiedź na toast serdeczny, m oty- 
wa melodyjne hym nu narodow ego, jak o  m odlitw a 
całego ludu za swego Cesarza - O sw obodziciela, 
zakończyły godnie ten pełen  zapału wybuch uczuć 
najwaleczniejszych przedstaw icieli naszej dzielnej 
arm ji. P o  skończeniu uczty uroczystej, Ich  Cesar
skie M oście raczyli przejść do białej sali. N ajja
śniejszy P an  raczył wezwać tu  kaw alerów  orderu  
św. Jerzego  starszych klas i przedstaw ić ich N ajja
śniejszej 1 ani, k tó ra  raczyła wypytyw ać o służbę 
osoby uszczęśliwione tak  łaskawem i względami. 
N astępnie Ich  C esarskie Moście raczyli u d a ć  się 
do apartam entów  wewnętrznych, wśród okrzyków  
„hura”.

( P r z e d s t a w i e n i e ) .  G azeta Wiest pisze: 
W  dniu uroczystego obchodu stuletniej rocznicy or
deru  św. Jerzego , 26 listopada o godzinie 8-ej wie
czorem , dany by ł w w ielkim  teatrze spektakl o-alo- 
wy. P rzy  ukazaniu się w loży rodziny M onarszej 
Najjaśniejsi Państw o powitani byli jednogłośm -m i 
okrzykam i „hura”, poczein ork iestra  odegrała  hymn 
narodow y. Podczas an trak tu , Ich  Cesarskie Moście 
z członkam i fam ilji M onarszej raczyli pić herba to  
wjosobnym pokoju gościnnym, do k tórego zaprosze
ni byli n iek tórzy  członkowie ciała dyplom atyczne-
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go. P rócz  tego dla znaj dujących się w teatrze, p rzy 
gotow any byl w salach teatralnych  bufet z herbatą, 
i  deserem . Po ukończeniu w idowiska, złożonego z 
opery  „C órka R egim entu’’, w której brali udział: 
pani A delina P a tti i p. Calzolari, i z 4-go ak tu  ba
le tu  „Lilja”, pełne zapału  „hura” tow arzyszyło wyj
ściu Najjaśniejszych Państw a z teatru . N iezliczony 
tłum  lu d u , oczekujący wyjazdu Najjaśniejszego 
P an a  z teatru , pow itał Jeg o  C esarską M ość żywemi 
okrzykam i „hura”, k tóre  daw ały się słyszeć na 
wszystkich u licach , którem i Najjaśniejsi Państw o 
przejeżdżać raczyli. W ielk i tea tr i cała droga do 
pałacu Zimowego, oraz głów ne gm achy na placach 
A dm iralicji i Pałacow ym  rzęsiście były  oświetlone; 
pośród w yobrażeń znaków  orderow ych, jaśn ia ły  cy
fry  Ich C esarskich Mości.

* (B a l) . P o d łu g  doniesienia gazety Golos, 27 li
stopada dany był w salach m ikołajew skiej akadem ji 
inżenierji świetny bal. Sam a powierzchowność gm a
chu akadem ji tego wieczora była nader efektowna; 
cały zam ek inżynierji jaśn ia ł ogniam i; z każdego 
jeg o  okna lało się jasne  światło; głów na bram a oto
czona była podwójnym  rzędem  płom ieni gazowych; 
nad .b ram ą jaśn iała  cyfra Jeg o  Cesarskiej Mości; 
po drodze wiodącej do tej b ram y od pawilonów in 
żynierji, ciągnęły się dwa rzędy ogrom nych gw iazd 
gazowych. W szystko to razem  tw orzyło zachwyca
jący , bajeczny w idok. Zjazd gości był bardzo wiel
ki, jak  można wnosić z ilości powozów stojących 
koło  zam ku, k tórych było najmniej 800. D w ie w iel
k ie  sale akadem ji (mające przestrzeni około 160 
sąż. kw.), w k tórych  tańczono, zaledw ie pomieścić 
m ogły pó łto ra  tysiąca zaproszonych gości. G ospo
darze balu starali się go uczynić świetnym; sale By
ły  przyozdobione wspaniale i gustownie; oprócz ty 
siąca świec, oświetlone były  dwoma słońcam i elek
trycznemu; trzy  bufety obficie były zaopatrzone; 
dwie orkiestry: L adow a i batałjonu saperów  gw ar- 
dji, g ra ły  w dwóch salach. B al ten zaszczycili swą 
obecnością N ajjaśniejszy Cesarz, W ielcy Książęta 
K onstanty  M ikołajew icz i M ikołaj M ikołajewicz 
z M ałżonką, M ichał M ikołajewicz, W łodzim ierz i 
A leksy  A leksandrow icze i M ikołaj M ikołajewicz 
M łodszy (w uniform ie ju n k ra  m ikołajewskiej szko
ły  inżynierji); prócz tego na balu  znajdowali się 
książę M eklem burg-S trelitzki, książę H esko-D arm - 
sztadzki, jenerał-feldm arszałek  h rab ia  B erg , książę 
Suw orow , jen e ra ł-ad ju tan t K otzebue i poseł p rusk i 
książę Reus. Tańce rozpoczęły się o godzinie 9 '/ . ;  
w  nich brali udział W ielcy K siążęta M ikołaj M iko
łajewicz Starszy, M ikołaj M ikołajewicz M łodszy i 
W łodzim ierz A leksandrow icz. N ajjaśniejszy Cesarz 
r a c z y ł  przyjechać na bal o godzinie 1 0 'L w tow a
rzystw ie księcia D arm sztadzkiego. N a spotkanie 
Jeg o  Cesarskiej Mości pospieszyli W ielk i K siążę 
M ikołaj M ikołajewicz, jenera ł-ad ju tan t Totleben i 
zwierzchność akadem ji; na schodach Jeg o  Cesarską 
M ość pow itały panie Totleben i T idebel. N ajjaśniej
szy P a n  raczył zabaw ić na balu do godziny 11 '/a. 
T ańce trw ały  potem  do godziny 3-ej z ran a  i za
kończyły się mazurem . N a balu  znajdow ało się 
w ielu wojskowych zagranicznych. Świetności balu 
dodaw ały uroku bogactwo i piękność toalet dam 
skich, z k tórych wiele było ubranych  w brylanty. 
B a l ten zakończył uroczystości akadem ji z powodu 
pięćdziesięcioletniego je j jubileuszu.

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
P aryż , 8  grudnia.

R enta idzie w górę; kurs je j doszedł obecnie do 
72 franków  90 centymów, albowiem panuje prze
konanie, że rząd parlam entarny został przyw rócony 
we F ranc ji. W iadom o, a przynajm niej w yobrażają 
sobie— co wychodzi na je d n o ,— że pokój nie zosta
nie odtąd naruszony, chyba że cały naród żądać bę
dzie wojny. Rząd parlam entarny oznacza także po
rządek wewnątrz k ra ju ; burza, k tó ra  srożyła się na 
ulicy, przeniosła się do wyższych sfer parlam entu; 
n a  takiej wysokości, przedstaw ia ona widowisko i 
przestaje być groźbą. W szystko to je s t zdaniem  na- 
szem rezultatem  nowego ducha ożyw iającego lu 
dność paryzką, k tó ra  stała się nieprzyjaciołką wy
bryków  szalonych i nie chce mieć za przew odników  
ludzi gotowych wysadzić statek w pow ietrze.

O d czasu amnestji udzielonej przez cesarza N apo
leona 15-go sierpnia r. b., nie było procesu praso
wego. K orzystając przeto ze wspaniałom yślności 
m onarchy, niektóre dzienniki przedsięw zięły wojnę 
zawziętą przeciw  rządowi cesars. i poważyły się na
w et znieważać cesarza Napoleona, cesarzowę i księ
cia, następcę tronu. Jed en  z takich dzienników, R ap
pel, wzywał jaw nie żołnierzy do w ypowiedzenia po
słuszeństw a zw ierzchnikom  i do rokoszu. Inny  dzien
n ik , Phre Duchem, rzucił niegodną potw arz na cesa

rzowę, podczas gdy  Universel ogłosił k ry tykę  gw ał
tow ną z powodu śmiechu, z jakim  przyjęto imię R o- 
chefort’a przy otw arciu izb. Trzem  tym dziennikom 
wytoczono procesa, i takiż sam los spotkał gazety 
Paris, Messager de Paris, Journal des chemins de jer, 
Journal des affaires, k tóre otw orzyły swe szpalty dla 
zamieszczenia ogłoszeń o loterji, na k tórą  nie uzy
skano upoważnienia od rządu.

Cesarzowa E ugen ja  w róciła ze swej podróży na 
W schód. O soby z je j orszaku są niezadowolone: 
spodziew ały się one otrzym ać od sułtana ordery  o- 
zdobione brylantam i, lecz wszystko skończyło się na 
uściśnieniu ręk i, z dodaniem  do tego po kilkakrotnie 
form uły powitania: salamalek. Co się tyczy cesarzo
wej, przyw iozła ona z E g ip tu  w ielbłąda białego i 
m ałpę, k tóre oddano do ogrodu aklim atyzacyjnego 
i które nie są bynajmniej zadowolone ze zmiany kli
matu. M am y obecnie — 5 stopni R óaum ura, co już  
znaczy bardzo wiele, albowiem  w Rosji dają się w i
dzieć mrozy, lecz tu  czujem y takow e dotkliwe z na
sz emi nędznemi kom inkam i, tak  dalece, że pewien 
francuz, k tóry  je s t moim przyjacielem  i k tó ry  m ie
szkał przez pewien czas w Rosji, zamierza opuścić 
P aryż  i udać się do P e te rsb u rg a  dla przepędzenia 
tani zimy.

Opowiedziano mi zabaw ną historję, dającą jasne 
wyobrażenie o stopniu w ykształceh ian iek tórych  m e
rów francuzkich. Jed en  z tych urzędników  byl n ie 
dawno w P aryżu, gdzie k up ił w spaniały chronom etr. 
P o  powrocie do swego m iasta, w ydał on polecenie, 
ażeby zegary  miejscowe uregulow ane zostały podług 
jeg o  chronom etru. —  L ecz —  odpowiedział mu p e 
wien sceptyk — godzina zastosowana do horyzontu 
paryzkiego, nie je s t tąż samą co u nas godziną, ma
my bowiem inny południk . — N a to m er rozgnie
wany odpowiedział: Co tam  pleciecie z waszym po
łudnikiem! D ow iedźcie się , że mój chronom etr k u 
piony został w P aryżu , gdzie rezyduje cesarz. W  j e 
dnym tylko P ary żu  jest południk, P ary ż  bowiem 
jest stolicą, południki zaś nie są stworzone dla n a 
szych miasteczek, i jeżeli sprzeciwicie się raz je sz 
cze, każę was aresztować.

Nasi wychodźcy przyzwyczaili się tak dalece mi
styfikować cały świat, że dają dotąd tego dowody. 
P ew ien  h rab ia  Poniński założył w L ipsku  tow arzy 
stwo spiry tystów. Za opłatą 10 talaro w, można w yw o
łać ducha każdego nieboszczyka i rozm awiać z nim. 
J a k  skoro h rab ia  przyjedzie do P ary ża  dla rob ien ia  
takich doświadczeń, zażądam y od niego, ażeby K o 
pern ik  pow iedział nam, co myśli o takich -spiryty- 
stach i m istyfikatorach. X .

Austrja i ziemie słowiańskie
* (M o w a  t r o n o w a ) ,  k tó rą  cesarz auśtrjacki o- 

tw orzył 13-go b. m. sesję rady  państwa, je s t doku
m entem  znacznej doniosłości. O ddaje ona słuszność 
tym, którzy tw ierdzili, że rząd  teraźniejszy zam ie
rza zaprow adzić w ielkie zm iany w  stworzonem ty l
ko co przez niego dziele konstytucji. M owa trono
wa w skazuje na w ielkie zadania, k tóre pozostają je 
szcze do rozw iązania ze w zględu na zmiany zapro
wadzić się mające w konstytucji, i przyznaje nawet, 
że doświadczenie dotychczasowe przekonało , iż 
zmiany w konstytucji są pożądane. Jak iego  mają 
one być rodzaju, w ykazuje bliżej ustęp mowy tro 
nowej, w którym  powiedziano, że słusznem je s t żą
danie n iektórych k ra jów , regulow ania swych sto
sunków  w sposób samoistny, i że nie należy sprze
ciwiać się tem u żądaniu dla widoków samolubnych. 
M owa tronow a przyznaje przeto  po prostu, że rząd 
chce dołożyć wszelkich starań  dla osiągnięcia poro
zum ienia z Czechami i G alicją. Jako  droga stoso
wna do rozwiązania tego zadania, wskazana je s t w 
sposób niemniej w yraźny zm iana praw a w yborcze
go. Ze sposobu w yrażania się z mowy tronowej po- 
wziąść można w yobrażenie o tem, ja k  ciężko było 
rządow i porobić ustępstw a powryższe, do k tórych a- 
toli został on zmuszony ogólnem  położeniem pań
stwa. W zm ianka o pow staniu dalmackiem przyczy
nia się także do spotęgow ania tego tonu mowy tro 
nowej. R ząd widzi jasno, na ja k ą  opozycję natrafi 
jeg o  po lityka ze strony w łaśnie dotychczasowych 
tak  zwanych przyjaciół konstytucji. O statnie arty 
ku ły  gazety JSIeue freie Presse, oraz oświadczenia 
złożone w sobotę przez prezesa izby panów, nie 
pozostaw iają żadnej pod tym  w zględem  w ątpliw o
ści. (Nordd. A . Z .).

* ( W y j a z d  c e s a r z a .  Wiedeń, 14 grudnia. Ce
sarz w yjechał wczoraj do B udy. ( Wien. Z .)

Francja.
* ( P r z e s i l e n i e  m i n i s t e r j  a ln e ) . France z d. 

13 grudn ia  pisze: Znajdujem y się znowu W obec zu
pełnego przesilenia m inisterjalnego i powinniśmy 
zdaniem  naszem  przytoczyć pogłoski obiegające w

najlepiej poinform owanych sferach politycznych 
W czoraj w ieczorem  o godz. 5 odbyła się narada mi
nistrów . Sądzą, że to nadzwyczajne zwołanie rady 
m iało całkiem  inną kw estję na celu, a nie kwestję 
obwieszczeń sądowych. N a zgrom adzeniu tem mini
strow ie mieli znow u złożyć swoje teki do rozporzą
dzania cesarza. H r . D aru , k tó ry  wezwany by ł p ier
wszy raz w sobotę do Tuileries, powołany tam  zo
stał znowu na k ilka godzin przed zebraniem się ra
dy. P rzy  tem nowein w idzeniu się cesarza z depu
towanym, była mowa o utw orzeniu gabinetu  złożo
nego z żywiołów należących do środka praw ej i do 
środka lewej strony. T rudności jednak , k tó rych  ro 
dzaju nieumiemy dokładnie wskazać, stanęły  na 
przeszkodzie tej kombinacji. W  godzinę potem  
przyw ołany został z kolei p. Em il O llivier, i cesarz 
m iał go zapytać, czy zgodzi się na w stąpienie do ga
binetu, jeżeli w nim  pozostanie p. Forcade. N iew ia
domo, ja k a  była odpowiedź deputowanego^ Y aru . 
W kró tce  zapewne stanie się wiadomem, jak ie  kom - 
binacjeprzew ażą. Dzisiejsze posiedzenie zresztą może 
wyw rzeć stanowczy wpływ  na rezultat sprawy, na 
k tóry  w każdym  razie niepotrzeba będzie długo cze
kać. P rzypisu ją niektórym  deputow anym  zam iar 
podniesienia w izbie kwestji m in isterjalnej, bądź to 
ze w zględu obwieszczeń sądowych, bądź też przez 
w ystąpienie w prost z interpelacją. Inform acje te  i 
pogłoski są obecnie przedm iotem  kom entarzy, isp o - 
dziewają się, że rząd  da dziś objaśnienia w izbie de
putowanych, albo też ju tro  w Journal ofjiciel.

* ( K w e s t j a  s o b o r u . )  P rzedstaw iona w k s ię 
dze niebieskiej postawa rządu francuzkiego w zglę
dem soboru, znajduje objaśnienie w zakom unikow a
nej w księdze żółtej nocie okólnikowej księcia L a - 
tou r d’A uvergne do reprezentantów  F rancji zagra
nicą. N ota pom ieniona obejm uje dowodzenia, że za
sada wolności sumienia, k tóra  od czasów reform a
cji znalazła także w państw ach katolickich uznanie, 
zm ieniła stosunek państw  do stolicy apostolskiej w 
ten sposób, że ich in teresa nie są ju ż  zespolone tak  
ściśle ja k  n ieg d y ś, i że przeto reprezentow anie 
państw na soborze nie wydaje sie już niezbędnem. 
(Nordd. A . Z.)

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( F i r m a n  s u ł t a ń s k i ) .  P od łu g  Ind. belge, 

ostatni firm an sułtański do w ice-króla E g ip tu , z o- 
minięciem zwykłej form uły wstępnej, brzm i jak na
stępuje: „Zbytecznem  byłoby mówić, ja k  w ielką jest 
moja troskliw ość o pom yślny w zrost ważnej prow in
cji E gip tu , o zw iększenie dobrobytu  i o bezpieczeń
stwa je j mieszkańców. Jakko lw iek  zw racam  ja k  
najw iększą uwagę na nietknięte utrzym anie przyw i
lejów przyznanych adm inistracji egipskiej, pomimo 
to, obowiązkiem je s t moim dopilnować jednocześnie 
dokładnego w ypełniania zobowiązań tej adm inistra
cji, tak  względem  mojej korony, ja k  również wzglę
dem  m ieszkańców prowincji. Stosownie do tego, 
przyjąłem  wyjaśnienia, które dałeś, i zobowiązania, 
k tórych podjąłeś się w przedm iocie broni i statków  
wojennych, ja k  również co do stosunków zagran i
cznych prowincji, k tóre  to wyjaśnienia objęte b y ły  
listem, napisanym  przez ciebie pod datą 10-go D szem - 
si-ut-ew el 1286, jako  odpowiedź na list pisany z 
m ego rozkazu m onarszego przez mego w ielkiego 
w ezyra pod dniem 18 R ebuil-akhir 1286. Tym cza
sem stan finansów stanowi kwestję żywotną dla ca
łego kraju. Jeżeli ogół podatków  przewyższa środ
ki opodatkow anych, lub jeżeli dochody z podatków , 
zam iast tego, ażeby były  obracane na potrzeby rze
czywiste kraju, trw onione są na wydatki bezowoc
ne, w takim  razie, można narazić się bezwątpienia 
na nieobliczone stra ty  i niebezpieczeństwa.^ W ypły
wa ztąd dla m onarchy kra ju  obowiązek święty i nie- 
przedaw niony, starannego dopilnowania tego wa
żnego przedm iotu; ażeby zaś nie m ogło ju ż  być pod 
tym  względem  żadnej wątpliwości, ani żadnego złe
go zrozumienia, postanowiłem  dać następujące w y
jaśnienia, k tóre  mają być podane do wiadomości po
wszechnej. Zgodnie z w arunkam i zasadniczemi, sta- 
nowiąceini podstawę teraźniejszej adm inistracji E g i
ptu, wszystkie podatki i opłaty  m ają być w ym agane 
i pobierane w mojem imieniu. N ie mogę p rzeto  w 
żaden sposób dać mego przyzw olenia na  to, ażeby 
dochody pochodzące z tych podatków , używ ane by
ły  na co innego, ja k  tylko na  rzeczyw iste potrzeby 
k raju , lub ażeby m ieszkańcy tego  ostatniego obcią
żani byli nowemi podatkam i bez legalnej podstawy 
i bez uznanej niezbędności. S tanow czą przeto wo
lą moją jest, ażeby tw oja nieustanna gorliwość i pie
czołowitość skierow aną została do obu tych w ażnych 
celów, oraz do niezbędności, ażeby moi poddam  e - 
gipscy trak tow ani byli zawsze sprawiedliwie i słu
sznie. Nie mogę rów nież, ze względu^ na to, że po
życzki zagraniczne obciążają na długie la ta  docho
dy k ra ju , zezwolić na to, ażeby z dochodów ty c h ,
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przeznaczane by ły  sumy na  um arzanie poży
czki, bez przedłożenia mojemu rządow i cesarskiemu 
powodów do takiego środka we wszystkich ich szcze
gółach, i bez poprzedniego uzyskania mego na to 
pozwolenia. W olą  przeto je s t moją, ażeby nie by ła  
zaciągana nigdy pożyczka bez dowiedzenia bez
w zględnej je j konieczności i bez uzyskania m ego na 
to  pozwolenia.  ̂ Zastosujesz przeto na  przyszłość 
swoje czynności i swą postawę do w yraźnych p rze
pisów niniejszego firmanu cesarskiego, k tó ry  pozo
staje w zupełnej zgodności z właściwem i praw am i i 
obowiązkami, oraz z poprzedniem i firm anam i.” 

Hiszpanja.
* ( K a n d y d a t u r a  k s i ę c i a  G e n u i ) .  Sprzecz

ność zachodząca pom iędzy zbyt ufnem oświadcze
niem prezesa m inisterstw a hiszpańskiego, że książę 
Tomasz genueński zostanie preklam ow any jak o  
kandydat do tronu, a zam iaram i najbliższych k re 
w nych tego książęcia, Patrie objaśnia w następują
cy sposób. M atka księcia zgadza się na preklam o- 
wanie je j syna, lecz pod w arunkiem , że syn j  j  nie 
przybędzie do H iszpanji przed dojściem do pehio- 
letności i p rzed  zupełnem  uspokojeniem  kraju . 
P rim  ze swej strony zam ierza, podług  Patrie, objąć 
od owego czasu rejencję w  miejsce m arszałka S er
rano.

Portugalia
* ( W y j  a ś n i e n i e r z e c z y ) ,  L a  Patr. z dnia 

13 grudn ia  pisze: O trzym ujem y z L izbony ciekawe 
szczegóły o agitacji, k tó ra  w ostatnich dniach w yni
k ła  w Portugalji. K w estja unji iberyjskiej nie m ia
ła  nic wspólnego z zaszłemi faktam i i stronnicy je j 
nie mieli żadnego w nich udziału. Zaszło ty lko w iel
kie nieporozum ienie pom iędzy prezesem  rady  m ini
strów  księciem Louló a  m arszałkiem  Saldanha, b a r
dzo popularnym  w arm ji. M inisterstw o widząc zły 
stan finansów, zaproponow ało znaczne reform y 
wojskowe, zagrażające dymisją niektórym  starym  
towarzyszom broni m arszałka S a ld an h a . którzy  
w raz z nim przyczynili się do restauracji zm arłej 
królow ej D ony M arji. K iedy m arszałek ukazał się 
w teatrze, jedn i powitali go oklaskam i a drudzy sy
kaniem. U trzym yw ano, że sykanie było podmówio- 
ne, i nazajutrz arm ja złożyła m arszałkow i Saldanha 
adres ułożony w ja k  najgorętszych w yrazach, w k tó 
rym  przypom niane były świetne zasługi oddane 
przez m arszałka krajow i. M inisterstw o upatryw ało 
w tej m anifests,cji'm anewr n i e p r z y j a z n y ,  pew ien ro 
dzaj protestacji przeciw ko swym działaniom. N a d r u 
gi dzień po doręczeniu adresu, otrzym ało k ilk a  d o 
wódców oddziału rozkaz opuszczenia L izbony. M ar
szałek udał się natychm iast do króla i żądał rozw ią
zania gabinetu. Poniew aż k ró l oparł się tem u, 
m arszałek podał się zatem  do dymisji z posady p o 
sła portugalskiego w P aryżu . Takiem i są w o gó l
ności fakta zaszłe w-Lizbonie. M ogą one w płynąć 
na politykę w ew nętrzną i spowodować zmiany w ga
binecie, ale nie m ają one tali ważnego charak teru , 
ja k i im z początku przypisyw ano.

PRZEWODNIK WAKSZAWSK
W ars*aw a, 

d nia  4  Grudnia.
* ( T o w a r y  ż e l a z n e ,  k a s y  o g n i o t r w a 

ł e  i ł ó ż k a  s k ł a d a n e  u W. Ge y e r a ,  N o w y  
S w i a t N, 1245a na p r o s t  K o p e r n i k a ) .
S kłady  tow arów  żelaznych w mieście naszem  mają 
ten w ybitny charak ter, iż wszystko co się w nich 
mieści, je s t nieodzownie potrzebnem  bądź w domo- 
wem lub gospodarczem  użyciu, bądź przy w arszta
towych lub  fabrycznych pracach. S k ład  p. G eyera 
pod każdym  z tych w zględów  ja k  najobficiej jest 
asortowany; cokolw iek należy do handlu tego ro 
dzaju, lub  za czem w ypróbow ana użyteczność p rze
mawia, ja k  naczynia kuchenne emaljowane, noże, 
widelce, scyzoryki, im bryki do kaw y i herbaty  z 
metalu britanique, m aszynki do kaw y i do karbo
wania falban, żelazka do prasow ania bez dusz, wa
gi sprężynowe stołowe i wiszące, d ru t, sztyfty, śru 
by, niemniej rozliczne naczynia z wyborowej stali 
angielskiej dla stolarzy, cieśli, ślusarzy, p rzynależ
ności do budowy fortepjanów , p rzybory  dla m yśli
wych, wszystko to nagromadzone jest starannie z  ozna
czeniem cen jak najumiarkowańszych. L ecz obok tych 
zw ykłych towarów chcemy zw rócić uw agę czytel
ników na te- jeszcze mianowicie, k tó re  p. G eyer 
p rzy  bezpośrednich swych stosunkach z fabrykam i 
angiełskiem i wprost z A nglji sprow adza. P rzede- 
w szystkiem  zasługują  na  szczególną wzmiankę kasy 
żelazne w kilkunastu rozmiarach, najzupełniej od ognia 
zabezpieczające Z w ydoskonalonym  mechanizmem 
sztucznych zam ków i rygli, w kształcie meblowych 
,gzaf o drzwiach podw ójnych lub pojodyńczych. J e 

żeli kiedy, to obecnie żelazne kasy ogniotrw ałe j e 
szcze bardziej się rozpowszechnią, ceny bowiem kas 
przez p. G eyera sprow adzanych, są praw ie o po ło 
wę niższe od cen dotąd praktykow anych. Również 
znalazły ju ż  uznanie sprow adzone przez p. G eyera 
z A nglji i nadzwyczaj tanie łóżka żelazne składane 
różnych konstrukcij, naw et na fotele zmieniać się da
jące, pom iędzy ktorem i odznaczają się przystępno- 
ścią ceny i praktycznością łóżka z rozpięciem  ża- 
glowem na podobieństwo ham aków okrętow ych, 
m ateraców  niew ym agające. Nie przepom niał rów 
nież p. G eyer o sprow adzeniu angielskieh igieł i szpi
lek, mających taką  wyższość nad niem ieckiem i. Ze 
względu na zbliżające się szlichtady łyżwowe, pole
camy am atorom  wielki wybór łyżew angielskich, a mię
dzy tem i nowej m etody śrubow e, bez żadnych zgo
ła  pasków  i osady drzew nej. G w iazdka kolendowa, 
na hasło której ruch handlow y nowym już  drgnął 
życiem, bezw ątpienia i w m agazynie p. G eyera jasno 
się rozprom ieni, bo mnóstwo tu  szczegółów miłym 
i użytecznym  podarkiem  być może. ^
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K a l e n d a r z .
W  p ią te k  5 ( 1 7 )  g ru d n ia  —  św . Ł a z a rz a  b isk . —  S łońce 

w sch. o god z . 8 m in . 6 4 ; zach . o godz. 3 m in . 4 6 .

S t a n  p o g o d y.
Dziis a ran a  ciep ła  —J— l .° l  R.

W c z o r a j .
Barom etr w m ilim etrach . . .
T erm om etr R eauraura . . . .
S tan  n ieba ....................................

j o g S z rana. | o £. 4 po poi.

748 fi 
-1 1/1 

pogodny

746.4 
4  1/6 | 

pochm urny 1

Największe ciepło -j- 2 / 2  Ii. N ajw iększe eieplo -f  0 / 2  R.

W ysokość wody na W iśle stóp 3 cali 1.

W i d o w i s k a .
W I E L K I  T E A T R . —  Płziś, w e c z w a rte k , o p e ra  w 3 -ck  

ak ta c h  z p ro lo g ie m  ( a k t  1 -szy  w 2 - c h  o b ra z a c h ) , P a t i a -  —  
O soby : A k e b a r , a rc y k a p ła n , n a c z e ln ik  k a s ty  B ram inów -— p . 
Prohazka', N e a la , je g o  c ó rk a  — p a n i Do w iako ws ka; Id a -  
m o r , n a c z e ln ik  k a s ty  w o jo w n icze j— p . Filleborn', D ż a re s  —  
p . Kohler; R a te f , p o w ie rn ik  Id a m o ra  —  p . Suszyński. ■—  
W  ak c ie  3 -m  T a ń c e -  —  Jutro, w p ią te k ,  d ra m a t A d r j a n n a  
LeCOUVrenr-—- Wczoraj, w e ś ro d ę , daw ano  d ra m a t MaU- 
p r a t ,  by ło  o só b  5 2 7.

T E A T R  ROZMAITOŚCI.—  Wczoraj, w e ś ro d ę , d aw ano  
komedje Fortepian Berty, Majster i czeladnik i Czuła 
struna, .było  o sób  4 2 1 .

G A B IN E T  ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
skim) .—Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

M U Z E U M  S Z T U K  P IĘ K N Y C H  (w  p a ła c u  K az im ie ro w - 
sk im ), w  p aw ilo n ie  n a  lew o, w e Czw artki i N iedziele bez 
p ła tn ie ,  od  g o d z . 1 O-ej r a n o  do  2 -e j p o  p o łu d n iu .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P I Ę 
K N Y C H  (w  h o te lu  e u ro p e js k im ) . —  Codziennie, od g o d z i
ny  10  ra n o  do  w ieczo ra . —  C en a  w e jśc ia  kop . 1 5 ; w n ie 
d z ie lę  zaś i św ię ta  k o p . 5 .

W  S A L O N A C H  P R A D O  (za  ro g a tk a m i W o lsk ie m i) . —  
W  poniedziałki, środy i  soboty le k c je  ta ń c a ,— w  niedzie- 

IC i k a ż d e  ś w i ę t o  ta ń c e  zb io ro w e p rz y  m uzyce  sa lo n o w e j. 
P o c z ą te k  o g o d z in ie  8 - e j .  —  B u d u a r  zam ien io n y  n a  o g ró d  
zim ow y.-— M ężczyźn i p ła c ą  p o  k o p . 3 0 . D am o m  słu ż y  w stę p  
w to w arzy stw ie  m ężczyzn  b e z p ła tn ie .

* Przyjechali do W arszaw y: jen e ra l-ad ju tan t ba
ron Ramsay, jenera ł-m ajo r orszaku Jeg o  Cesarskiej 
M ości h rabia Ołsufew, i jen era ł-m ajo r Aller, z P e 
tersburga; —  wyjechali: je n e ra ł-a r ty le iji  Staden, do 
Brześcia; jen e ra ł - lejtnant Cymermann, do K alisza; 
jenera ł-m ajo r Stakelberg, do P e te rsbu rga .

* D n ia  3 ( 1 5 )  b . m . i ro k u , c h o ry ch  w 8 -u  cyw iln y ch  
sz p ita la c h , p rzy b y ło  8 2 , w yzd ro w ia ło  4 8 ,  u m arło  4 ,  p o 
zo s ta ło  19 4 2  (m ężczyzn  9 4 4 ,  kobiet. 9 9 8 ) ,  z n ich  w sz p i
ta lu  s ta ro z a k o n n y c h  m ężczyzn  17 8 , k o b ie t  1 8 0 .

* D n ia  3 ( 1 5 )  b ież . m ies. i  ro k u , urodziło  S i ę :  chrze
śejan: p łc i m ęzk ic j 7 , p łc i ż e ń sk ie j 7; starozakonnych.: 
p łc i m ęsk ie j 3 , p łc i żeń sk ie j 4 , razem  2 1 ; — Z & W S T łO  
Śluby małżeńskie: p a r : chrześejan — ; Starozakon
nych — ; —- umarło: chrześejan: p łc i m ęzk ie j 6 ,  p łc i 
ż e ń sk ie j 6 ; starozakonnych: p łc i  m ęzk ie j 4 , p łc i ż e ń 
sk ie j 4 , razem  2 0 .

Oeny Targow e.
dnia 3  (15) Grudnia 1869 roku.

R O D Z A J P R O D U K T Ó W
C zetw ert 

rsr. kop.

56P s z e n ic a ..........................................  10
Ż y to    ................................  6
Ję czm ień .......................................... 5
O w ies. .   ..............   , 3
G roch p o ln y .............................  i
K a r to fle ..................   1

Pud siana od kop. 25 —30. P ud  słom y od k o p .18 
Dowozi/: Pszenicy 343; Ż y ta  257; Ję czm ien ia  69; 

Owsa 286 czetw erti.

K orzec od — do 

rub le  sr. i kopiejki 
5 25 6 60

24 3 75 3 90
52 ! 3 30 3 45
20 j 1

, { ___
85 2 -

32 | - 6 7 1/2 — 82 V2

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J . 
dnia 4 (1 6 ) Grudnia l869 r.

M O N E T Y .

Póf-Im perjały  R o sy jsk ie ...............................
D ukaty  H olendersk ie  nowe ważne. . .
F rydryehsdory  P r u s k i e ...............................
P rusk i k u ran t za 100 t a l .- . . . . .

P A P IE R Y  
(bez w artości kuponów

O bligi S karbu  za rs. 1 0 0 ..............................
B ilety  S karbu  K ról. Pol. za rs. 100 . .
O bligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę.............................. x  . . .
C ertyfikaty B anku  na  Oblig. cząstk . 1. A.

po złp . 300 za  sztukę . . . .  
L it. B . po z łp . 200 za sztukę z kupon.

„  „  ,, bez kuponu .
L isty  Zastaw ne IH -g o  O kresu Serii 1-ej

za rs. 1 0 0 ...........................................
L isty  Z astaw ne I i i- g o  O kresu  Serji 2-oj

za rs. 100*)...........................................
Obligi Tow arzystw a K redyt. Ziem skiego. 
L isty  likw idacyjne za rs. 100*) . .
D ow ody Kom. C entr. L ikw . za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. S tig litza  z r. 1854 za

rs. 1 0 0 .................................................
6 pożyczka rosyj. S tig litza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ................................................
B ilety  B anku  Ces. Ros z r. 1860 za rs.

1 0 0 ......................................................
M etalik i Lutow e za rs. 1 0 0 .........................

„  Sierpniow e za rs. 1 0 0 . . . .
R osyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 .

„  „  ,, z 1866 rs. 100 .
5 %  L is ty  Zastaw . R o s j i ..............................
A kcje Głównego Tow arzystw a R osyjsk ie

go dróg żelaznych rs. 125 . .
O bligacje Głów. Tow . Ros. D ró g  Żel. po 

fran k . 2,000 za rs. 100 .
A kcje D rogi Żel. W ar.-W ied . za sztukę. 
O bligacje D rogi Ż el. W ar.-W ied . po fr.

500 za s z t u k ę .....................................
A kcje D rogi Żel. W ar.-B ydgoskiej za rs.

10 0 .......................................................
A kcje  Żeglugi P arów . K raj. rs. 100 . 
A kcje  D rogi Żel. W ar.-T erespo lsk ie j za

rs. 100 . ...............................................
O bligacje Kolei Żel. W ar.-T erespo lsk iej. 
A kcje  D rogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 .

W E X L E .
. 100 T al.

Z adano  j P łacono
Rs. j K . I Rs. I K .

93 I 25
I

92 | 92 

75 93

89 i  50

157
152
105

B erlin  . .
79 *

W roclaw  
G dańsk . 
H am burg
L ondyn  . 
P aryż . . 
W iedeń . 
P etersburg

79
M oskwa .

1 2 m.
jk. t.
2 m.

300 B. M k.
1 F t. St.

300 F ra n k . 
150 Z ł. W . A . 
100 R sr.

1
j  2
3

j a
2 

S3 
Sk. 
!i

m. 
m.
m. 
m. 
m. 
m. 
t. 
m. 

k. t.

70

105

119

181
8

97
97
98 

11.0

50
50

50

55

65 
20 
80 
80
66  
17

92

92
100

75

104

92

58
33
63

50

104 | 50

119 i  3 2 %  
119 25

119
181

8
97
97
98 

100

25
20
18
50
65
50

W artość  kuponu  bież. od L istów  Zastaw nych rs. 1 k. 9 2 % .
„  „  „  od L istów  Likw idacyjn. rs . — k. J 6 2/ 3.

K U R SA  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t  n r  y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d .3  (15) Grudnia 1869 r.

3
2
2
2

- 2 0 .

Z B E R L IN A .
Bilety B anku  R osyjskiego. . . . 
W eksle n a  W arszaw ę . . . . .

„  Petersburg  3 tygodn. .
„  „  3 miesięczny
„ Londyn
„  Paryż
„  H am burg
„ W iedeń

Listy Zastaw ne 4 % ..........................................
L isty  L ikw idacy jne . . . .
O bligacje Skarbow e 4 % ..............................
K oleje R osyjskie................................................
A kcje  D rogi Żelaznej T erespo lsk iej . .
O bligacje D ro g i Żelaznej T erespolskiej . 
A kcje  D rogi Żelaznej W arsz .-W iedeńsk iej 
A kcje D rogi Żel. W arsz .-B ydgoskiej . 
Nowa pożyczka prem jow a 1-ej emisji . .

„  „  „  2-ej e m is ji. .
5-ta Pożyczka S t i e g l i t z a ..............................
5%  L isty  Z astaw ne R u s k i e ........................

Żyto n a  ta rg u  . . . . . . . .
„  n a  dostawę w jesien i . . . .

żądają j  płacą

7 4 % "  
I 74%
i  8 2 %  

82

81 %  
69
5 6 %  
67 % 

! 89%
i 81
! 7 7 %  

5 4 %

! H9% 
! 116 % 

66 7-2 
| 80 % 

45 
44

Z W IE D N IA .

W eksle n a  L ondyn  . . .
„  H am burg . . . .
„  P aryż  . . . .

Pożyczka N arodow a . . .
5 %  M e ta l ik i ..............................
A kcje B anku  K redytow ego

Z P A R Y Ż A .

R en ta  3 % ...............................
R en ta  W ł o s k a .........................
A kcje  K redytu  R u ch o m eg o  . .

Z L O N D Y N U . 

3 %  P apiery  (C onsols) . . .

124

49 3d  
69 80

255 50

72 80
55

208

I
9 2 ;



2 7 4 5
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UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE 
BAflBJEHIfl H nPHBlTJIErni-

N . D. 9162. Urząd Loterjiw  Królestwie 
Polslciem.

W  dalszym  ciągu ogłoszenia w dniu w czoraj- 
B7ym uczynionego o w iększych w ygranych w 5 
k lasie  U 3  lo terji klasycznej przypadłych; poda- 
Te do wiadom ości, iż w dniu dzisiejszym odc.ą- 
in ie to  700 Num erów, z których:
N a  N r 3611 pad ła  głów na w ygrana Rs. 75,000. 

N ra  9082 14043 po Rs. 1,000.
N ra  1591, 1 8 7 6 , 8246, 10829 i 21079 po

^ Ż a ś  N ra  1044, 9514, 12137, 18305, 18637,
211 7 3  i  23257 po R sr. 200. . . . .  .

D alsze ciągnienie odbędzie się w dniu  ju trzej-

“ ^ W a S a w a V s  (l” )  Gr>Ldnia }869 r '
N aczeln ik  U rzędu, L oeschern . 

Sek re tarz  J. K* N om ski.

po cenach wykazem m storjalów objętych i do 
n 'n ie jszeg a  przeds ebieratw a ustanowionych 
i odstępuje od cen takowych procentów NN. 
(wypisać literami) poddając s ę wszelkim obo
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licy
tacyjnych i wykazie cen zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej E kono
micznej m iasta W arszawy radium  w ilości rsr. 
1,000 i na koszta ogłoszenia rs  12 przy niniej- 
szem znhezam .

Stałe moje zamieszkanie w łnN. pisałem 
dnia £sN.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).
Warszawa dnia 3 (15) Grudnia 1869 r. 

p. o. Prezydenta
Jeneneraln e g o - S z t a b u ,
Je n e ra ł M ajor, W itkow ski 

jSaezelnik K óncelarjir Zdzitow iecki.

N. D . 8485. Sad Kryminalny 
w Lnublime.

Stosownie do Najwyższego U kazu z d 25 
Kw ietnia (7 M aja) łS 5 0 r . o raz  postanow ie
n ia  b. Rady A dm inistracyjnej Królestwa z d 
16 (28) Października 1856 r.

Wzywa F ran c iszk a  Ksawerego Szubartow 
akieso la t 21 byłego ap lik an ta  K ancelarji S ą 
du Popraw czego w Lublinie, sam owolnie, bez 
Dozwolenia R ządu  za granicę zbiegłego i z 
teraźniejszego pobytu niewiadomego, ażeby 
w ciagn roku  jednego od daty zam ieszczenia 
no raz  o sta tn i w Dzienniku W arszaw skim  
niniejszego wezwania, do k rs ju  powrócił i o 
Dowrocie tym, osobiście lub p rzez na jb liższą  
Władzę policyjną Sąd Krym inalny zawiado
m ił albo w tym p rzeciągu  czasu n ad es ła ł u- 
snraw iedliw ienie powodu, nieppw rócem a na 
pierw sze wezwanie władz tu tejszych przez

g aprzyytem Sąd K rym inalny ostrzega, że wra- 
z i e  nieuczynienia zadosyć powyższemu we*, 
waniu ściągnie na siebie skutki a rt. 340 i 341 

G i P. przew idziane i skazany będzie

W zór do deklaracji. j
W  sku tek  ogłoszenia z dnia 28 L istopada  i 

(10 Grudnia) r .  b., podaję niniejszą dek lara
c ję , iż obowiązuję się dostawiać przez rok 
1870 d la Dyrekcji Dzienników W arszawskich 
p a p ie r  około 2,'GO ryz, pod druk tychże 
D zienników, podług prób przy niniejszem z a 
łącza jący ch  się. po cenie rs. 2 kop. 90 za ry 
zę, odstępu jąc  od tej ceny procent, (wymie
nić odstąpiony procent literam i).

W szelkim  obowiązkom i zastrzeżeniom  w 
warunkach licytacyjnych objętym  w zupełno - 
ści poddaję się.

Kwit na złożone vadium  w ilości rsr. 580 
przy  niniejszem  załączam .

M ieszkam  (wymienić m iejsce zam ieszka
n ia, Nr. domu i ulicę.)

Pisałem  dnia (wymienić datę).
 _________________ ___________________ _ (Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

N. D . 8951. Magistrat Miasta Warszawy. --------------------—  ----------------------------------
P odaje  się do wiadom ości pow szechnej że w gjV. D. 1931 Kanc . ja  Okręgu Naukowego 

d. 18 (30) G rudnia r. b. o godzinie 12 w p o lu - ^ Warszawskiego.
dnie odbędzie się w sali posiedzeń M ag istra- P odaje  niniejszem  do publicznej wiadomości,
tu  licy tacja in  plus przez opieczętowano dek la- że n a  dostawę dla b ió ra Z arządu O kręgu N au-
rac je  na  jednoroczne to jes t od d. 20 G rudnia  k owego W arszaw skiego świec stearynow ych, ło-
(1 S tycznia) 1869/70 do tegoż dn ia  i m iesiąca jow ych  i stoczków, oraz wszelkich m aterjałów
1870/71 r . wydzierżawienie posesji N r. 2822 piśm iennych i innych przedm iotów, w czasie
w W arszaw ie przy ulicy Zajęczej położonej n a  od dn ia  1 (13) Stycznia 1870 r. do tejże daty

j rzecz zaległych podatków  zajętej, od sumy n a  1 8 7 1  i \ ,  odbędzie się w dniu 29 G rudnia (10
) rs 200 ustanow ionej w w arunkach zamieszczo- S tyczn ia) 1869/70 r. w k ancelarji rzeczonego
i nej i do niniejszej licytacji podanej. O kręgu  przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście
! M ający przeto  zam iar ub iegan ia się o takow ą pod Nr. 394 o godzinie 12 w południe, licy tacja
) dzierżaw ę mogą złożyć w czasie i m iejscu wy- in m inus przez opieczętow ane dek larac je  od
i żej oznaczonym na ręce p. o. P re zyden ta  M ia - cen  szczegółowo w w arunkach  licytacyjnych 
i sta  opieczętow ane dek larację  nap isane  pod ług  j w ym ienionych, obejm ujących zarazem  w przy- 

wzoru niżej zamieszczonego a  w tych  w yraźnie j b liżeniu  ilość dostarczać się m ających przed- 
literam i bez skrobania popraw ek i p rzek reśleń  . miotów.
wypiszą postąpioną przez siebie sumę dzierżą- j W arunk i przejrzane być m ogą w K ance la rji 
wn;{. ’ ( O kręgu  N aukow ego W arszaw skiego każdo-

N adto  do d ek la rac ji w inien  być dołączony i dziennie w godzinach biurow ych z wyjątkiem  
kw it K asy Głównej Ekonom icznej M iasta  W a r-  ! dni św iątecznych i galow ych, 
szawy n a  złożone w tejże vadjum  w ilości rs. j D eklarac je  n a  stem plu ceny kop. 75, m ogą 
20 i na  koszta ogłoszenia rs. 10, k tó re  n ieutrzy- 1 być podaw ane albo  na  ca łą  dostaivę lub też od- 
m ującem u się przy licy ttac ji na ty ch m ias 'zw ró - j dzielne na  dostawę świec i stoczków, oddzielne 
cone będą. ; ne  zaś n a  dostawę innych przedm iotów i tako-

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej i we pod niew ażnością pow inny być pisane w yra

ch bt> 2 0 - th  K ontennaro jocTOHHCTBa, gomy- 
n e h t l i  o  c b o c m l  3 E a H iu  u  3 a . io c i>  b t > K O .n r ie  
CTBL 13 p. 80 K.

y c j lO B ia  MOSKHO B U g llT L  B’L K o H T O p h  eiue- 
gH6BHO.

r. BapmaBa / hh 3 jlesaóp ii 1869 rosa.
CnoTpure,ib PocuuTaaa, 

IIognOJIKOBHHKL, ( . . . . ) .

n a  pozbawienie wszelkich praw , oraz bezpo 
w rótne z granic K rólestw a wygnanie. A gdy
by po tak  zapaść mającym  wyroku do K róle
stw a pow ró-ił, zesłany zostanie na  osiedle-

L u ld i i f d '- 'S  Paździer i9 L istopada) 1869 r. 
P rezes, R adca Kol gjalny,

A. Jab łońsk i. 
Podpisarz, Januszew ski.

N . D ■ 9155- Syndycy Tymczasowi Masy 
Upadłości Szymona Handelsmann.

D ziałając  . a  zasad/.ie upow ażnienia W-go 
Ludw ika Som m er Sędziego Kom /sarza po- 
w yższij m-(SV obw ieszczają niniejszem i* 
w dniu 8 2 '  G rudnia 1869 r  o godzinie 10 
rano  pod Nr. 415 przy ul cy Krakow}^ ,c 
Przedm ieście w domu h rab ieg i Stan-sław a 
Potockiego sprzedane zo stan ą  szaty, kon tu
ary  bufety sklepowe i inne urządzen ia  do 
h a n d l u  upadłego Szymona H andelsm ana n a 
leżące , a  to za gotowe zaraz  p łacić  się win-

n X m a w a ° d .  29 L i stop. (U  G nid .) 1869 r.
Nikodem Rosenblum.

l i c y t a c j e . -  T01TH .
N D 9 1 6 i  M agistrat M iam a W arszawy.
P o d a je  s ię  'd o  w iadom ości p o w szech n ej, że

m aterjałów  ob ję tych  
podanych , 

w inien być dołączony 
ni

w ilości rs.
, i 2, k tó re  nie-

„  południc, odbędzie się w e a r  posi 
ffistratu  licy tac ja  in m inus, przez op.eczętow a 
no d ek la rac je  na w ykonanie robot konserw a- 
evinvch przy k an a iach  m iejskich  w ciągu  la t 
dwóch to je s t  1870 i 1871 r. od cen wykazem  
m aterjałów  i robocizny ob jętych  i do m n ie j
sze) licy tac ji ustanow ionych.

M jnicy P l’zet,° zam iar ub ieg an ia  się o takow e 
nrzedsieb ierstw o , m ogą złożyć w czasie i m ie j- 
* ,u wyżej oznaczonym , na  ręce p. P rezy- 
jp n ta  m iasta  epieczętow ane d ek la rac je , na 

śni o pod ług  wzoru niżej zam ieszczonego, a 
h w yraźnie literam i bez sk robać , poprą-

Z e k i p rzekreśleń , wypiszą j a k i  o dstępu ją  pro-
c e „ t od cen wykazem  ohm tveh
i  do niniejszej lieytaej:

N adio  do d ek larac ji .
kw it Kasv Głównej Ekonom icznej m iasta  W ar
szawy na"złożone w tejże vadium ,
1 ,000  i n a  k o sz ta  ogłoszenia rs. 
utrzym ującem u się p r z y  l i c y t a c j i  natychm iast
zw rócone będą. . , ,

B liższe w arunki dotyczące w mowie bodą
cej licy tacji, są do prze jrzen iaw  W ydziale A d 
m in istracy jnym  każdodziennie wyjąwszy dni 
św iątecznych.

W zór do d ek la rac ji.
W  sk u te k  ogłoszenia z d n ia  . . . .  podaję n i

n ie jszą  d ek la rac ję , iż podejm uję się w ykony
wania robót konserw acyjnych  przy  k anałach  
m ie js k ic h  w c ią g u  la t  dw óch  to j e s t  1870 i 1871

licy tacji są do przejrzenia w W ydziale A dm i
nistracyjnym  każdodziennie wyjąwszy dni św ią
tecznych.

W zór do doidaracji. I
W skutek  ogłoszenia z d. podaję n in iej

szą dek larac ję  m ocą k tó re j podejm uję się za- 
dzierżaw ić posesję N r. 2822 w W arszaw ie przy 
ulicy Zajęczej położoną na  rok  jed en  to je s t od 
a . 20 G rudnia (1 S tycznia) 1869/70 r. do tegoż 
dnia i m iesiąca 1870/71 i\, ofiarując za takow ą 
rs. N . N. (w ypisać literam i) poddając się 
wszelkim  obowiązkom  i zastrzeżeniom  w w a
ru n k ach  licytacyjnych zamieszczonym.

K w it n a  złożone w K asie G łów nej E konom i
cznej M iasta  W arszaw y vadjum  w ilości rs. 20 
i  n a  koszta ogłoszenia rs. 10 przy niniejszym  
załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N. N . pisałem  dnia
N . N.   .

(podpisać w yraźnie intie i nazw isko) 
W arszaw a d. 25 L istop . (7 G rudnia) 1869 r. 

p. o. P rezydenta,
J  eneralnego-Sztabu, 

Jen era ł-M ajo r, W itkow ski.
N aczeln ik  K ancelarji, Zdzitow iecki. ^

/V. D. 9005. Dyrekcja obu Dzienników 
Warszawskich 

Podaje do wiadomości publicznej, iż  w dm u 
11 (23) G rudnia r. b. o godzinie 12 z ran a , 
o d b ę d z e s ię  w b urza D yrekcji przy  ulicy 
Miodowej, licytacja in minu" przez opieczę 
tow ane dek larac je  na dostawę w roku 1S70 
pap ieru  pod d ru k  obu Dzienników w arszaw 
sk ich  Ruskiego i Polskiego, mniej więcej 
około 2,0)0 ryz

D eklaracje sk ładane być m ają w b iu rze  
D yrekcji do dnia i godziny na licy tację ozn a
czonej, po upływie bowiem tego term inu , 
przyjętem i nie będą

Cena licytacyjna z odstaw ą do sk ładu  D y
rekcji naznacza się za  ryzę 480 arkuszy  p a 
pieru, pod łag  prób znajdujących się do o b e j
rzen ia  w biurze D yrekcji, rub. sr. 2 kop. 90; 
k to  więc w złożonej deklaracji najwyższy od 
tej ceny procen t ustąp i, p rzy  licytacji u trzy 
m uje się.

Do dek laracji do łączoną być w inna próba  
ga tunku  pap ieru  jak i sk ładający  dek larację  
dostarczać zobowiązuje się, a  nadto znajdo
wać się w niej winien kw it na  złożone w k a 
sie G ubernjajnej W arszaw skiej, lub w B an 
ku  Polskim  vadium w sumie rsr . 580 w goto- 
w iźnie, lub papieraeh procentowych na k au 
cję przyjmowanych.

D eklaracje, winny być sp isane  na  pap ie rze  
stemplowym ceny właściwej, według w zoru 
poniżej zam ieszczonego, w yraźnie, bez p o 
praw ek i skrobać.

W arunki licytacyjne są  do p rzejrzen ia  w 
b iurze D yrekcji każdodziennie w godzinach 
biurowych, prócz dni niedzielnych i św ią te 
cznych.

W arszaw a d. 28 L istop. (10 Grud.) 1869 r.
W zastępstw ie D yrektora,

R edaktor D ziennika W arszawskiego 
Ruskiego,

Radca Dworu, Leon Pawliszczew.

źnie i jasno  pod ług  zamieszczonego poniżej 
wzoru bez sk ro b ać , p rzek reślać , popraw ek i 
zam ieszczania jak ich b ąd ź  w arunków  i zastrze
żeń.

P ro c e n t ogólny ja k i  dek la ran t od cen zamie- 
szczonych w w arunkach  odstąpi, lite ram i w de
k la rac ji wypisze.

Ilość  wadium n a  do trzym anie licytacji usta
naw ia się:

o) do dostawy świec na rsr. sześćdziesiąt.
6) do  dostaw y m aterjałów  piśm iennych i 

w szelkich innych  przedm iotów  n a  rsr. sto pięć
dziesiąt, k tó re  to wadium winno być złożone 
albo w gotow iźnie albo  w pap ierach  podług 
w artości oddzielnem i rozporządzeniam i ozna
czonych, albo nakoniec złożony być w inien 
kw it kasy G ubcrnjalnej W arszaw skiej, p rzeko
nywający o w niesieniu takow ego w powyższej 
ilości.

D e k l a r a c j o  przyjm ow ane będą  przez D yre
k to ra  K a n c o l a r j i  O kręgu N aukow ego W arsza
wskiego w dniu n a  licy tację przeznaczonym  do 
godziny 12 w południe, podane zaś później 
przyjętem i nie będą.

W arszaw a d. 2 G rudnia 1869 r .
D yrek to r K ancelarji, M ichniewicz.

Sek re tarz  W endorff.
W zór do dek laracji.

W  skutku ogłoszenia K ance la rji O kręgu  N a 
ukow ego W arszaw skiego z dnia 
r . b. w N rach D zienn ika  W arszaw skiego
zamieszczonego podaje nin iejszą dek larac ję , mo
cą k tó rej obow iązuję się dosta rczać  d la  bióra 
Z arządu  O kręgu  N aukow ego W arszaw skiego w 
czasie od dn ia  1 (13) Stycznia 1870 r. do tejże 
da ty  1871 r - świece stearynow e, łojowe i stocz
k i  lub w szelkie m aterjały  piśm ienne i inne 
przedm ioty, odstępując od cen w w arunkach  
licytacyjnvch zam ieszczonych p rocen t (wypisać 
w yraźnie liczbam i i lite ram i ilość odstąpionego 
od sta  procen tu) poddając się wszelkim  zobo
w iązaniom  i zastrzeżeniom  w w arunkach  licy
tacy jnych  objętym , k tó re  dok ładn ie  mi są  w ia
dome i przezem nie podpisane.

K w it kasy G ubernjalnej W arszaw skiej na  
złożone wadium lub wadium  w gotow i
źnie, a lbo  w p ap ie rach  publicznych (wymienić 
ich nazwę) załączam , k tó re w razie nieutrzym a- 
n ia  się n a  licy tac ji sam odbiorę.

S tałe  moje zam ieszkanie przy ulicy 
pod Nr.

P isałem  w , dn ia  1869 r
(podpisać im ię i nazw isko).

N, D. 9163. K uum optt Rapmattcniuo  
A.teiccaH4 !>oecica?o B a enna fo  TocniuntiAU  

B'b ICoHTopt, BapmaBcitaro Aacitean/ipoB- 
eiuiro Boeunaro PocnnxaM 10 cero jl,eKa5ps 
bu> i i  uacoBT, yi-pa, óyjjeTb upon3Be,v/HL o- 
ftuui. phiMTejibHwft T o p ri, Ha HaóiiBiry 2-xt> 
norpeóoBL

K i  T opry  jouycTaxca bcć m m a im h iom ia  
UpilBO UUKZIOVaTL CL Ka3H0I0 j(0i'0B0pu na o-
C H O B au iH  6 2 7 — 6 5 0  c t. I V .  uacTii I .  isiwra
CBORlt B0CHHUXL nOCTUHOBJieHifi.

JKejtaiomie BCTynaxb bl x o p ri, oón3aHH 
npeftCTaBHTL npn npocóh Ha repóonoh óyna-

N. D. 9107. AtoO.t m c n iii  1 'up / ;/>n .ii 
M ufucm pam o.

OóiHBJiaerb bo Bceoóinee c B ij iH ic ,  u to  
b t .  aa.ifi lipHcyTCTBia cero M arneipaT a 2 3  
jjeaaópii (4 R upapa) 1869/70 roga f i l  10 ?a- 
c g b l  y T p a  ó y jy rb  npon3BeseHi,i oyó-inuHue 
Topiu (in minus) na nu/pi'A’L iiocrnB;;;! n p ac /. 
jihmhoIi saykii enpelicKaro oómecTRa ro
p o /a  Jioó.iim a na npaaftHHiHLie ;(hu Ilacxii 
1870 ro /a .

T o p ra  BaunyTcu c l  ppyx-’b pyGjień w clITb
KOnhKL HU OJHH-L ny^L UepBaTO CO pTti M yKH . 

y u a c ra y lonjiii b i >  T o p rax i o6a3aHH npej-
C T t t B H T i ,  3 a z 0 r - b  H a h H U H L I M H  / C I I L I U M  L B L  K 0 -  
jiHuecTBL 200 pyfijieS, n '1’OT'i. aa KL'i'1. ocTa- 
Hyrcu Topra  i i o u o j i h h t l  s t o t t .  sazo rb  
400 pyójieit.

IIocTaBiuiiKi My km <,óa3aHrb ,ia'i I. bt, neco- 
óis O i/H b ix i HajiHHHbiMH ReHbiaMii 800 py- 
ójieft.

IIospoÓHLia KOH/Hiiin sepecMOrpiHLi O u t l  
MoryrL b l  yapaBxeHin MamcTpaxa b o  b c k -  
Koe BptMu cnyaieÓHbixL BauHria aa h c k j i k -  
u e H i c M i  T a o e z b H b i x T ,  h  ripaB/Hiti H L I X L  JHefi.

T. .IioÓJiiiHb, 22 Hoiió. (3 /l,elta6.) 1869 r.
IIpean/eH Ti ro p o ja , iio.niKCiiin.

.V. D. 9040. R ad u  Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie. 

Podaje do wiadomości, że z powodu spe ł- 
złych bezskutecznie, odbędzie się w dniu 16 
(28, Grudnia r. b. o godzinie 12 w południe, 
w gm achu Szpitala  D ziecią tka  Jezus w W a r
szawie przed delegowanem i Członkam i Rady 
Szczegółowej O piekuńczej tegoż Szp ita la , 
n a s tęp n a  licytacja in m inus przez deklaracje 
opieczętowane na dostaw ę p rzez czas od dnia 
1 (13) S tycznia 1870 do dnia l (13) Stycznia 
1S71 r  , dla tu tejszego Szpitala:

Cukru, wina węgierski, go i towarów k o lo 
nialnych, drożdży suchych, jaj, m erynosu, 
p łó tn a  b iałego, grubszego szerszego, sukna  
niebieskiego i szaraczkow ego, waty i p ija 
wek.

Ilość powyższych dostaw, ceny na p rae- 
tium , oraz wysokości vadium, przy każdej 
szczegółowo d istaw ie oznaczone, obejm ują 
w arunki licytacyjne, k tó re  każdodziennie, z 
wyjątkiem  św iąt, wraz z próbkam i towarów 
łokciowych w Kancelarji Szpitalnej w godzi
nach biurowych przejrzanetni być mogą.

D eklaracje według poniższego wzoru bez 
stem pla spisaae, w raz z dowodami na  w n ie1 
sione vadium «o Kasy Szpitalnej, sk ładane 
byc winny w dniu do licytacji oznaczonym , 
najpóźniej do godziny 12 z południa, na  ręce  
C złonka Rady Z arządzającego częścią nad 
zorczą, lub jego pom ocnika

D eklaracje skrobane. przekre.Vane, p o p ra 
wiane, nie podpisane, lub m iejsca zam iesz
kania licy tan ta  nie w ym ieniające, p rzy ję te 
mu nie będą

W zór de deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia Rady Szczegółowej 

O piekuńczej S zp ita la  D ziecią tka Jezus w 
V> arszaw ie, z dnia 27 L istopada 6 Gru iniai 
r. b  , niżej podpisany obowiązuję się przez 
czas od d ! (13) S tycznia )870 do d. 1 i'.3) 
S tycznia 1871 r., dostawiać Szpitalowi Dzie
c ią tka  Jezus w W arszawie (ta  wymienić ro 
dzaj dostawy i cenę tejże  litc iam i). W szel
kim warunkom  licytacyjnym  się poddaję.

K" it  na złożone vadium w K asie S zp ita la  
dołączam .

S tałe  moje zam ieszkanie je s t  w W arsza
wie pod Nr. P isa łem  w W arszawie,
dn ia  m iesiąca 1869 r.

(podpisać imie i nazwisko). 
W arszaw a d. 24 L istopada  6 Grud.) 1869 r.

O piekun Prezydujący, L. M ianowski. 
Pom ocnik N adzorcy Szpita la,

1 — 3 M ucharski.

N. D. 9158. Kom isarz Adm inistracyjni/ 
Cyrkułu 9 i  10, m iasta W arszaw y. 

j Podaje do wiadomości publicznej, iż praw 
nie zajęte na sa tysfakcję  należności sk a rb o 
wych i m iejskich ruchom ości, a  mianojificie: 
komoda jesionow a o 3-ch szufladach, kanapa 
m ackoniowa, szafa jesionow a duża, w dniu 18 
(3 0 i G rudnia 1869 r. o godzinie 12 w p o łu 
dnie, n a  targ u  publicznym  Sewerynów zw a
nym przez licy t cję za gotowe pieniądze 
więcej dającem u sprzedane zosmuą.

W arszawa d. 5 (17) Grudnia 18 >9 r.
1_2 Sosonko.

N  D  9036. Komisarz Administracyjny 
'cyrkułu 4, 5 i  6, Miasta Warszawy.

P odaje  do wiadomości publicznej, iż p raw nie 
zajęte  n a  satysfakcję należności Skarbow ych i 
m iejskich ruchom ości, a  mianowicie: łóżka , k o 
mody, kanapy, k rzesła , różne naczynia i książ
k i hebrajskie i t. p. przedm ioty w dniu  16 (28)



2 ~ 4 &

G rudn ia  r. b. o godzinie 11 z ran a  pod Nr. 
1814 o godzinie 1 z po łudn ia  pod N r. 1796a.,
0 godzinie 2 z po łudnia pod N r. 2249 przez pu 
bliczną licytację za gotowe pieniądze więcej 
dającem u sprzedane zostaną.
W arszaw a d. 27 L istopada (9 G rudnia) 1869 r* 
2 — 2 D obronoki.

N . D . 9161 . P isa rz I r ^ u n a lu  Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do ar t . 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Nissona Nissensaohn w ła 
ściciela domu Nr. 2'560o, tamże w Warszawie 
zamieszkałego, j a k o  nabywcy praw od N ik o 
dema Bogusławskiego i  tegoż Nikodema B o 
gusławskiego Adwokata  w W arszawie po-4 Nr. 
166 zamieszkałego, a zamieszkanie  prawne do 
tego interesu i całego postępowania subhasta* 
cyjnego, u Teodora  Łąck ego, Obrońcy przy 
Warszawski* h D epar tam entach  Rządzącego 
S enatu ,  w W arszawie  pod N r .  1775 zamieszka 
lego, obrane m ających,  w poszukiwaniu sumy 
rs. 175, mianowicie rs. 145 dla  Ni-sona Nis- 
sensohn, a  r^. 30 dla  N ikodem a Bogusławski - 
go, obydwóch /. procentem 5 %  od dnia 9 21) 
W rześn ia  1868 r. liczącym się i kosztów od 
A leksandra  Zyskind właściciela n ieruchom o
ści Nr. 22u3 w Warszawie, zamieszkałego w 
tejże nieruchomości,  pro tokułem Staui&ł tv. a 
S k ’.erkowskiego,  K om orn ika  przy T rybunale  
Cy " i ln ym w Warszawie w dniu 8 (2d)  Paź 
d n e r n i k a  I860 r. spisanym, w drodze sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia,  za ję tą  i z a a r e 
sztowaną została:

N IER U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie  pod Nr.  2203 przy ulicy Mu a- 
DOwskifj i Miłej , w gminie M agistra tu  m iasta  
Warszawy, w Cyrkule Policyjnym IV ,  w ju -  
r isdykc j i  Sądu Pokoju  Wydziału I -go  w W ar
szawie na  gruncie  czynszowym, do junydyki 
Wojdego należącym, którego opłaca się czyn
szu rocznie i s  5 kop. 66 położona, prawem 
własności do egzekwowanego d łużnika  A le 
k sa n d ra  Zyskind należąca,  zaś w dzierżawnem 
pt siadaniu B in tm a  Kornblum, za  kontraktem  
urzę iowym przed Hipolitem Truszkowskim 
Rejentem  w Warszaw ę w dniu 19 (31) G r u 
d n ia  1 867 r. sp isanym  i a lat  3, poczynając od 
dnia 1 Stycznia i i . s. 1868 roku do tegoż dnia
1 miesiąca 1871 r., za cenę roczną rs. 4 ‘)0 zo- 
s ta jącu, przybliżonej rozległości gruntu  około 
łokci kwadr. 4120 mieć mogąca.

N a grun -ie zajmowanej nieruchomości stoją 
n as tęm ijąe e  zabudowania:

1. Dom /. arzewa zbudowany par terow y na* 
rożnie przy ulicy Muianowsk>« j  i Miłej stojący
0 *>-( b kominach murowanych, nad dach g o n 
tam i pokryty  wyprowadzonych.

2. K om ó;ecęka  m ała  z deeek, deskami po-
1 ry ta

3. Oficyna par terow a z drzewa postawiona, 
o je d n y m  1 ominie murowanym, nad dach g o n 
tami pokry ty  wyprowadzonym.

4. Oficyna par ierow a z drzewa gontami po- 
k r y t r ,  o jednym  kominie murowanym.

5. P a rk a n  z desek w slupy drewniane,  w 
k tó ry m  b arna wjezdna.

6. Takiż p arkan  w dalszym ciągu od ulicy 
Milej , w który in fu r tka  mała.

7. Komórki z drzewa postawione pod gon
tem, o 6 drzwiach.

8. Kloaki z drzewa zbudowane pod gontem,
0 3 ch sedesach.

9. Ogród obszerny p a rkanem  z desek  w s łu 
py od ubcy Milej ogrodzony, w którym z n a j 
duje się drz w dzikich 6.

10. Podwórzu m ałe brukowano kamieniem 
polnym.

71. S tudn a  dYzewem cembrowana z pompą
1 korbą  drewnianą.

W  nieiuchomości tej oprócz egzekwowane
go d łużnika mieści się 10-ciu lokatorów, z 
imion i nazwisk, oraz ceny najmu uiszczają
cych ,  w a k c  e za jęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie  po>ł)Ł. zajętej  i z a a 
resztowanej nieruchomości,  znajduje  się w a k 
cie zajęcia u sprzedażą kierującego Teodc- 
r a  Ł ąck iego .  Obrońcy przy Senacie w War- 
szawie, j od N". 1775 zamieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki  sprzedaży w K ance la rj i  
P isa rz a  T rybunału  tutejszego w Wydziale 1 zło- 
żony prze jrzany  być może.

Z ajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kaliks towi W itkow skiemu, P re  

sydentowi M iasta  Warszawy, w W arszawie  
po 1 N -rem 462/3 urzędującemu, na ręce W in 
centego Kępińskiego, u rzędnika  tegoż M a g i
stratu.

2. Michałowi Rzeszotarskiemu, Pisarzowi 
Sądu Pokoju W ydzia łu  I -go w Warszawie,  w 
W arszawie j*od Ńr. 549 urzędującem u, na ręce 
własne

Obudwain d. 18 (30) P aździern ika  1869 r.
W niesiono do księgi w ieczystej powyż za- 

j ę t e j  i zaaresztowanej nieruchom ości dnia 25 
P aźd z ie rn ik a  (6 Listopada) 1869 r., zaś w dnia 
dzisie jszym  do księg i zaaresztow ań w K a n 
celarji P isa rz a  T rybunału  tu tejszego na ten 
cel u trzym yw anej  w pisane zostało.

P ierwsza  p u b l ikac ja  zbioru objaśnień i wa
runków  sprzedaży, odbędzie się na  jawnej au- 
djencji T rybuna łu  Cywilnego w Warszawie,  
w Warszawie pod N*rem 549 posiedzenia swe 
odbywającego, o godzinie 10-ej z ra n a ,  w

Wydziale pierwszym, dnia 16 (28) Stycznia  
1870 r.

Sprzedażą kierować będzie Teodor  Ł ąck ', 
Obrońca przy W arszawskich Depar tam entach  
Rząd zącego Senatu ,  którego zam ieszkanie 
j e s t  wyżej wskazane,

W aiszaw n ,  d. 8 (20; Listopada 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski .

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybuna łu  Cywilneg > w Warszawie.

Warszaw *, dnia  8 (20) Listopada 1KC9 r.
Radca  Dworu, Zgórski.

N . D . 9119. P isa rz Trybunatu Oywtlnogo 
w W arszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K /P .  S. w iadom o czy
ni iż n a  żądanie M arkusa L evy kupca i obyw a
te la  w W arszaw ie przy  ulicy Żabiej pod N r. 
956c. m ieszkającego, zam ieszkanie zaś praw no 
do tego in teresu  i całego  postępow ania subha- 
stacyjnego w W arszaw ie przy  ulicy Ś-to J e r-  
skiej pod N r. 1775 u T eodora  Ł ąck iego  O broń
cy przy W arszaw skich D epartam en tach  R zą
dzącego S enatu  sobie obiem jącego , w poszuki
w aniu sumy rs. 8 ,0 0 0  z procentem  od [dnia 20  
M arca (1  K w ietn ia) 1868 r. i kosztów od B o
rucha i A ron a  Izaak a  b rac i P ryw erdw  w spół
w łaścicieli nieruchom ości N-em 2320 w W a r
szawie położonej, zaś w W arszaw ie pod N-rem  
2325 zam ieszkałych , obecnie zaś od A b rah am a  
Zemsz kupca pod N r. 1809a, i Szlam y M irl- 
sohn nauczycie la  pryw atnego pod N r. 2352 w 
W arszaw ie zam ieszkałych, ja k o  teraźniejszych 
w spółw łaścicieli n ieruchom ości N r. 2320 w 
W arszaw ie położonej, protokółem  S tanisław a 
Skierkow skiego K om orn ika przy T rybunale  tu 
tejszym w dniu 11 (23) P aźd z ie rn ik a  1868 r. 
sporządzonym  w drodze sądowej przym uszone
go wywłaszczenia za ję tą  i zaaresztow aną zo
stała .

N IER U C H O M O ŚĆ  
w W arszaw ie p rzy  ulicy Paw iej pod N r. 2320 
pod ju rysdykcją  Sądu P o k o ju  W ydz. I I  w W a r
szawie ,C yrkule Policyjnym  i A dm in istracy j
nym  V  i  V I  w gminie M agistratu  M iasta  W a r
szawy na  gruncie  emfiteutycznym, z k tó rego  
op łaca  się rocznie do M agistra tu  m iasta  W ar
szawy rs. 3 kop. 25 położona praw em  w łasności 
daw niej do egzekw ow anych dłużników  B o ru 
cha  i A ro u a  Iz a a k a  b rac i Pryw erów , obecnie 
zaś do A brah am a Zemsz i Szlamy- M irlsohn n a 
leżąca  i posiadaniu  tychże Zemsz w połowie i 
Szlam y M irlsohn  za kon trak tem  urzędowym w 
dniu  7 (19) P aźd z ie rn ik a  1868 r. przed  Janem  
Jasiń sk im  Rejentem  K ance la rji Z iem iańskiej w 
W arszaw skiej zdziałanym  zostająca, jed n ą  
księgą w ieczystą objęta, poszukiw aną wierzy
telnością hypotecznie obciążona, przybliżonej 
szerokości z fron tu  około łok c i 48 zaś długości 
w g łąb  około 44 mieć m ogąca.

Na gruncie nieruchom ości tej są zabudo
w ania.

1. P a rk a n  od fro n tu  drew niany z bali leżą
cych, 3 łokcie  wysoki, długi około łokci 48 i 
podobny p ark an  od tyłu, na  p lacu  tym znajdu
je  się drzew  trak tow ych  sz tuk  8 i krzewów dzi
k ich  sztuk 15. ‘

2 . K uczka m asiv m urow ana parterow a b la 
chą żelazną k ry ta , m ieści w sobie suterynę, 
z k tórej wyprow adzony je s t kom inek m uro
wany.

W  nieruchom ości tej nio mieszczą się żadni 
lokatorow ie oprócz sam ego współw łaściciela 
A rona, Izaak a  P ryw er, k tó ry  zajm uje ad 2 opi
saną  kuczką w cenie rs. 100 .

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare 
sztowanej nieruchom ości, znajduje się w  akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego T eodora  
Ł ąck iego , O brońcy przy  W arszaw skich D ep ar
tam entach  Rządzącego Senatu  w W arszaw ie 
pod Nr. 1 775 zam ieszkałego, zaś zbiór objaś
n ień  i w arunki sprzedaży w K ance la rji T ry b u 
n a łu  tutejszego w W ydziale I  złożone p rze jrza 
ne być mogą.

Zajęcie w kop jach  doręczone.
1 . JW . K alikstow i W itkow skiem u, P re zy 

dentow i m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u, n a  ręce W incentego 
K ępińskiego, u rzęd n ik a  tegoż M agistratu .

2 . K onstantem u Łąckiem u P isarzow i Sądu 
P o k o ju  W ydziału  I i-g o  w W arszaw ie w W ar
szawie pod N r. 790 urzędującem u, n a  ręce 
własne.

O budwom  dnia 26 Październik?, (7  L is to p a 
d a) 1868 r.

W niesiono do księgi w ieczystej powyż zaję
tej n ieruchom ości w W arszaw ie d. 28 Paźdz. 
(9 L is to p .) 1868 r. a  w dniu  dzisiejszym do 
księgi zaaresztow ań w K ance la rji T rybu n a łu  
tutejszego na  ten  cel utrzym yw anej, wpisane 
zostało.

P ierw sza p u b likacja  zbioru objaśnień  i w a
runków  sprzedaży odbędzie się n a  aud jencji ja 
wnej T rybu n a łu  Cywilnegow W arszaw skiej przy 
u licy  D ługiej pod N r. 549 posiedzenia swe od
byw ającego o godzinie 10 z ran a  dn ia  17 (29) 
S tycznia 1869 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie T eo d o r Ł ąck i 
O brońca p rzy  W arszaw skich  D epartam en tach  
Rządzącego Senatu , k tó rego  zam ieszkanie je s t 
wyżej w skazane.

W arszaw a d. 11 (23) L istopada 1868 r.
R adca  D w oru, Zgórski.

W yw ieszono n a  tab licy  w sali ustępowej T ry 
bunału  Cywilnego W arszaw ie.

W arszaw a d. 11 (23) L isto p ad a  1868 r.
R adca  D w oru Zgórski.

P o  odbyciu w dniach  17 (29) S tycznia, 31 
S tycznia (1 2  L u tego), 14 (26) L utego  1869 r. 
trzech  publikacji zbioru objaśnień  i w arunków  
sprzedaży nieruchom ości N r. 2320 w W arsza
wie położonej T ry b u n a ł tu tejszy  wyrokiem  da
ty  14 (26) L u tego  1869 r. zapadłym , wyzna
czył term in  do przygotow aw czego przysądzenia 
rzeczonej nieruchom ości n a  d. 25 M arca (6  
K w ietn ia) 1869 r. godzinę 10 ran o  k tó ry  się 
odbędzie w m iejscu zw ykłych posiedzeń T ry b u 
na łu  Cywilnego w W arszaw ie w [W ydziale I  
pod N r. 549 przy  ulicy D ługiej.

L icy tac ja  w term inie przygotowawczego p rzy 
sądzen ia zacznie się od sumy rs. 700 ja k o  sza
cunku przez popierającego sprzedaż podanego.

W arszaw a d. 21  L u tego  (5 M arca) 1869 r.
P isarz  T rybu n a iu

R adca D w oru Zgórski.
W  term inie powyższym z odroczen ia  dnia 

26 M arca  (7 K w ietn ia) 1869 r. odbytym  n ie ru 
chom ość N r. 2320 w W arszaw ie, położona 
przysądzoną zosta ła  przygotow aw czo T eodoro
wi Ł ąckiem u O brońcy przy Senacie za sumę rs. 
700 i T ry b u n a ł wyrokiem  d. 26 -M arca (7 K w ie
tn ia  1869 r. zapadłym  wyznaczył term in  do osta
tecznego przysądzenia rzeczonej nieruchom ości 
n a  dzień 25 Czerw ca (7 L ipca) 1869 r. godzinę 
10 rano  k tó ry  d la  zaszłych sporów  odbytym  nie 
został T ry b u n a ł w yrokiem  daty  28 L isto p ad a  
(1 0  G rudnia) 1869 r. zapadłym  z ilac ji w yzna
czył term in  do ostatecznego przysądzenia n ie
ruchom ości N r. 2320 w W arszaw ie n a  dzień 2 
(14) S tycznia 1870 r. godzinę 10  rano  k tó ry  się 
odbędzie w m iejscu zwykłych posiedzeń T ry b u 
nału  Cywilnego w W arszaw ie w W ydziale I  
pod N r. 549 przy  ulicy D ługiej.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 1,121 kop. 
8'2/3 ja k o  2/3 części szacunku przez biegłych w 
taksie  sądowej wynalezionego.

W arszaw a d. 1 (13) G rudnia 1869 r.
P isarz  T rybunału  

R adca  D w oru, Zgórski.

N. D. 9148.
Podpisany O brońca przy W arszawskich  

D epartam entach R zą d zą ceg o  Senatu w W ar
sza w ie  przy u licy P rzejazd , pod Nr. 11 z a 
m ieszk a ły , n in iejszem  zaw iadam ia i ogłasza: 
iż dla doprow adzenia do skutku działu  p o zo 
sta łośc i po niegdy W incentym  K osteckim , 
na m ocy wyroku Trybunału Cywilnego w 
W arsz aw ie , zap ad łego  w dniu 16 2o J nlaja 
1869 r. m iędzy Ludwiką z N ideckich  K o ste 
cką, a S tan isław em  K osteckim  urzędnikiem , 
jako  opiekunem  przydanym  nieletnich: Kia 
ry-E m ilji - K atarzyny - Ludwiki 4-ch imion, 
W iu cen tego-F rau ciszk a  2 ch im ion 1 E m ilji- 
E ugen ji 2-ck im ion, n ieletnich , po W incen
tym  K osteck im  p ozosta łych  d ziec i, oraz J u 
lianem  R ożyck .m  aptekarzem , jako sz c z e 
gólnym  ad hoc opiekunem  tychże nieletnich , 
w szystk iem i w m ieście  W arsz .w ie za m iesz
kałym i wystaw ioną zostaje na sprzedaż przez  
publiczną licytację:

N IERUCH O M O ŚĆ

w W arszawie, pod N r 5 i, przy u licy R ynek  
S tarego-M ias a, w Cyrkule Policyjnym  i A d 
m inistracyjnym  I i X I p ołożona, pod juris- 
dykcją Sądu Pokoju w W arszaw ie W ydziału
I-go, na gruncie czynszow ym  zaw ierającym  
przestrzen i ło k c i kwadratowych 1242 / 4, 
sk ładająca się:

1. Z domu frontem  do Rynku Starego M ia 
sta  obróconego, m ieszkalnego  m asiy m uro
wanego dachów ką holenderką krytego .

2. D om u m asiy m urowanego o parterze i 
dwóch p iętrach  w części z trzeciem  p iętrem , 
lew ą sw ą stroną na u licę G o łęb ią  w ycho
d zą ceg o , m ieszkalnego dachów ką krytego.

3. Z Oficyny m ieszkalnej, masiv m urowa
nej, o parterze i dwóch piętrach  liacbów ką  
holenderką krytej.

4 Z kom órek drewnianych, szalow anych, 
z d esek  heblow anych, b lachą że lazn ą  kry  
tych, o parterze i p iętrze z  dołem  kloacznym  
murowanym.

5. Z bruków kam iennych.
Po odbyciu w dniu 10 (22) L istopada 1869  

roku p ierw szej publikacji zbioru objaśnień  
i warunków sprzedaży, w yznaczony zo sta ł 
term in do p ierw szego czy li ; rzygotow aw cze  
go przysądzeu ia  na dzień 29 Grudnia 1869 
(10 Stycznia.) 1870 r. godzinę 10 rano, który  
to term in odbytym będzie w m iejscu zw y 
k łych  posiedzeń  Trybunału Cywilnego w 
W arszawie pod .M 549 przed W-ym A n d rze
jem  K okowskim  Sędzią  delegow anym

L icytacja  w term inie ostateczn ego  p rzysą 
dzenia za czn ie  s ię  od sumy rsr. 12,337 kop. 
84, j iko w artości tak są  biegłych w yn alezio 
nej.

P rzystęp u jący  do licytacji z ło ży ć  są  o b o 
w iązani na sto le  sądowym  vadium w sum ie  
rs. 1,500.

S zczegó łow e warunki sprzedaży i taksa  
przez b iegłych  sporządzona, k ażdodzienn ie  
przejrzane być mogą w kancelarj P isarza . 
Trybunału Cywilnego m iejscow ego W ydziału

III. i u podpisanego Obrońcy przy S en a c ie , 
sprzedażą kierującego.

_ J ó z e f  K okeli, Obrońca przy Senacie.

N  D 9165. W  dniu 5 (17) G ru lu ia  1869  
roku, poczynając od godziny 9 z raca na. 
placu  targowym Stare ■ M iasto zw anym , w  
W arszawie, w drodze egzekucji sądowej z a 

ję te  ruchom ości, to jest: fortep ian , zegary, 
lustra, obrazy o lejne miedź, dywany, pow o
zy, konie, m eble m achoniow e, jesion ow e, p a 
lisandrow e i inne rozm aite przedm iota, p rzez  
publiczną licytację  sp rz ed in e  będą.

A . Tymecki, Komornik

ZAPO/W Y EDYKTALNE 
i ŚLEDCZE. 

 B U 3 0 B H  E T  CY^Y.
NT. D. 9113. ( ,y  i’h H cnpM u m e.th H o U  

I  O m  [ h . i p u i f i  fti> B u p i t t f w b -

Chmt> BW3i>iBaeTTs IllHHOHa HpomiętsiWHa, 
jj-feTT* 38, K ynepa bt> iioc i LftHt.e Bpeii/i bt» 
UapiuaBli noflbj\?. 1066 npołKUBaiomuro, ‘JTO- 
6 «  bt> npoflo.nueHisi 30 ^HePi ott» hiictoh - 
m a ro  oÓ LHKjieHia bt» 3;pfeiiiHifl Cyjfb h jh  6 jih> 
jKafóuibifl Mt.CTO ero  npeÓLioania hbhjicb, bt> 
c jiy n a t  upothbhomi. ó y je T b  ct> hhmi> n o e fy -  
njeHO no saKOHuirh.
i T. BapiuaBa 29 Hoań. (11 fteisaó.) 1869 r.

Hpe^cfe^aTejbCTByioiuRi Cy^bn, 
JKnjKHCBCKift.

* * *Zapf-fcywa Szymona Ja roazkiewicza ,  la t  38, 
s ta n g re ta ,  ostatn io vr W arszawie pod Nr. l06G 
muld-, wanego, ażeby w infc reaie własnym, w 
C łigutŁ-i 30 od daty  niniejszego o g ło sz e n ia  
w Sadzie t*i tej - z y in stawił się, a  to pod s k u t 
kami piawa.

W arszawa, d. 29 Listop. (11 Grudnia)  1869 r.
S e d i ia  Prezydujący. Zyznievrski.

N . D . 8 8 7 3. S ą d  P o lic ji Poprawczej 
W ydziału  I-go w W arszawie.

W zywa każdego ktoby jaką, kolw iek p re ten 
sję rośc ił do A lek san d ra  K rem era  z ty tu łu  po
w ierzonych mu do reperacji a  dotąd  nie zwró
conych zegarków  ażeby w ciągu dni 30 od daty  
dzisiejszej zgłosił się do Sądu  tutejszego z do
wodami praw a jego  uspraw iedliw iającem i n ie  
zgłaszający się z upływem pom ienionego term i
nu  sam  sobie winę przypisze, je ś li z praw am i 
swemi sprekludow any zostanie.

W arszawa d. 19 Listop. (1 Grudnia) 1869 r. 
Sędzia Prezydujący, Żyżniewski.

N . D . 8 8 7 2 . S ą d  P o lic ji Poprawczej 
W ydziału I-go w W arszawie.

O debrane zostały od osoby podejrzanej, ze
g a rek  złoty dam ski z łańcuszkiem  i sp inką , 
b ranso letę  zło tą  z turkusam i, dwie broszki zło
te  em aljow ane, fyara kolczyków  m ałych z g ra 
natam i, trzy  p ierścionki z ło te  z bry lan tam i, 
dwa p ierścionki złote z kam ieniam i, p ierścień  
z ło ty  z rubinem  osadzony n a  około b ry lancika
mi, kluczyk m ały złoty, zegarek  sta ry  srebrny  
bez szk ła  i wskazówek, trzy  ręczniki z różnem i 
literam i, cztery chustk i od nosa z różnem i zna
kam i jed n a  koszu la  dam ska z cyframi K. T . n. 1 
je d n a  koszula m ęzka z lite rą  M. B . jedno  prze
ścieradło z lite rą  J .  S. oraz . szal turecki; wzy
w a przeto w łaścicieli powyższych przedm iotów  
iżby w ciągu dni 30 od daty  niniejszego og ło
szenia zgłosiły się do Sądu tutejszego z dow o
dam i w łasność ich uspraw iedliw iającem i, a  to 
pod skutkam i prawa.

W arszaw a d. 18 (30 ) L isto p ad a  1869 r. 
Sędzia P rezydujący, Żyżniew ski.

OGŁOSZENIA PRYWATNE.  
4 A C T H U H  O b L H B . I E H I H .

N. D. 9147.

1 0 0  kóp  d esek ,
1 ” 1 '/a ”  2 ”  calow ych 9 łokciow ych, są na- 
sk ła d z ie  przy tartaku B ier o a to w izo a  przy  
kolei T eresp olsk iej Stacja Mrozy pod K ału 
szynem  do sprzedania.

K upujący raczą się  zg ło s ić  do R z ą d c y  
dóbr W -go K oczorow skiego w K uflew ie.

t — 3 1?410

N  D. 8 816 .
W dniu 8 b. m.. z a g in ą ł  I t o w w i l  SSk.ce-  

h . w y  na zas taw ione  k osz tow nośc i  w arto
śc i rs 36, wystawiony n a  rzecz  p. Sury i tlei-  
m ann Z n a la z c a  zechce t akow y  oddać pod  
N r. 76/1243 przy u licy  P ańskiej, dom  B y c z e - 
wa,  za u a g rodą .

2 - 3  S u r a  H l e i m a n u .

w D rukarn i R ząuow ej O kręgu N aukow ego W arszaw sk iego .— Za pozwoleniem  Cenz,ury:


